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Rok VIII. 


CE Ge, iaiikicm |. HB. SEN CE 00 dep" - wybory do Volkstagu 
w Gdańsku 


5 GDAŃSK. 13. 2. (PAT): Frakcja na- 
ż Owọ - socjalistyczna Volkstagu u- 
hwaliłą na życzenie prezydenta senatu 
re'sera zgłoszenie w czwartek, 21 bm. 
Wniosku g rozwiązaniu Vo:kstagu. Wnio 
sek niewątpliwie będzie przyjęty wobec 
„oSolutnej większości narodowych soc- 
alistów Volkstagu. Nowe wybory odbę- 

się 7 kwietnia. 
? Prezydent Dreiser za-omunikował 
„Akcji narodowo - socjalistycznej, że 
lego Życzenie spowodowane zostało sta- 
le centrowców, którzy w roze 
Owach _ bezpośredn'ch, zaleconych 
z radę Ligi Narodów wysunęły żą- 
ae zmiany nektórych ustaw wyda- 
SUCH przez senat narodowo - socjali- 
Styczny, Zmian tych senat przeprowa» 
ee nie może ze względu na swe prace 

kierunku odbudowy życia gospodar- 

ego i wolę większości  ladności 
Gdańska, 


Litwa zaopatruje się w samoloty 


KRÓLEWIEC; 13 2 (PAT) „Preus- 
ische Zeitung“ donosi, ż w Ślad za 
Tzegrupowaniem wojsk ltewskich na 
tranicy niem'eskiej, Litwa. zakupiła w 
zj tyzodniu w f rmach francuskich i an- 

dSkich większą ilość samolotów woi- 
są wych. Dziennik podkreśla. że tran- 
: kcją nastąpiła n'e jak zwykle przez 

Zpisanie przetargu na dostawę sprzę- 
ak, Wojennego. lecz w tempie przysp e- 
óy bez zbierania ofer. od dostaw- 


Studenci trancuscy przeciw 
cudzoziemcom 


nie PARYŻ, 13. 2. (PAT) Stowarzysze- 
uch studentów _ francuskch _ przyjęło 
woale  domagającą sie obostrzeń 
Zględem natural zowanych cudzoz'em- 
ca Tęgudenci żądają. aby ustawa Z lip- 
ców 34 ograniczająca doste» cudzoziem 
= g „płatnych stanowisk państwo- 
ho "eqwamą hvła również do s'a- 
Row Samorządowych. Studenci do- 
si aia stę ponatdo. abv natnralizułacy 
e cudzoziemcy do lat 4R nodlegali ohn- 
ra kowi służby wojskowej. oraz abv 
odr ywanie poszczezólnych spraw 
a: hvwalo s'e na posiedzen'ach spec- 
„ej kemis, w które skład wchn- 
łby także przedstaw ciel studentów. 
XXX 
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Bilans Banku Polskiego 


złej APS7AWA 13. 2 (PAT) W dru- 
ekadzie lutego br. zapas złota 


w j 
mi aku Polskim zwiekszy? się o 0.4 
nięd 0 515,1 mili. natomiast stan pie- 


zy zagranicznych dewiz obniżył 
O 
y w m 
do 6836 em zmalała o 15.2 milj. 
blon Zapas poiskich monet srebrnych I 
A KE Vi o 0.1 wH. do 44.8 mill. 
pi 623 ne aktywa zmniejszyła sie 
szk 132 1 milj. Pnzycła inne pasv” 
Natan Osła o 1.1 mi) do 1848 mili. 
- miast płatne zobow'ązania zmniej 
v się o 230 mil}. do 210.7 milj. 
ma biletów bankowych zmniej- 
kan 0, z mil. do 9930 mili. Po- 
m 
na 48, 40 pr af z 47,13 procent 
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Cisza w Sejmie 


Obradują komisje nad sprawami drugorzędnemi 


WARSZAWĄ, 13. 2. (tel, wł. — G.). 
Po tygodniu całodziennych obrad Sejmu 
nad budżetem nadeszła dziś jednodniowa 
przerwa, przeznaczona na składanie po- 
prawek do trzeciego czytania prelimina- 
rza. Jest to w obecnych warunkach czysta 
formalność, popraw'k bowiem nikt nie 
wnosi, gdyż opozycja już dawno przeko- 
nata się o ich bezcelowości, a rola posłów 
z BB, ogranicza rię, jak wiadomo. do śle- 
pego uchwalania przedłożeń sejmowych. 

Dziś panowała w Sejmie cisza. uroz- 
maicona tylko posiedzeniem trzech komi- 
syj, które załatwiły sprawy drugorzędnej 
wagi. Sejmowa komisja komunikacyjna 
rozważałą projekt ustawy o wykonywa. 
niu przewozu osób kolejami użytku pry- 
watnego. Ustawę tę prz ęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Poza.em pos. Rudow- 
ski zaproponował przeznaczenie sumy 
800 tys. zł, przewidzianej w budżecie 
Ministerstwa Komunikacji na urządzenie 
Chalienge'u, na rozwój lotnictwa i szy. 
bownictwa. Obecny na komisji min. But- 
kiewicz przyrzekł spełnić to życzenie. Ko- 
misja opieki społecznej rozpatrywała 
wniosek „ukraińców*, domagających się 
udzielenia dorażnej pomocy dla ludności 
powiatów górskich woj. stanisławowskie. 
go. Posłanka Bałłakanówna z BB przed- 
stawiła wyniki dotychczasowej pomocy 
rzadu dla tej udności ł stwierdziła, że o- 
pieka ta jest znacznie więk$wa,- aniżeli 
wobec ludności na innych terenach. Wo. 
bec tego wniosek „ukraiiców* głosami 
wszystkich członków komisji z wyjątkiem 
wnioskodawców został odrzucony. 

Wreszcie komisia zdrowia publicznego 
zaimowała się poprawkami Senatu do u- 
stawy o zwalczaniu chorób zakaźnych, o- 
raz do ustawy o pielęgniarstwie. Przy u- 
stawie o zwalczaniu chorób zakaźnych 
mervtorvczne porrawki Senatu odrzuco. 
no, przvięto tvtko stvlistvkę, natomiast 
dla pieleoniarstwa przyjęto wszystkie po- 
prawki Senatu. 

Jutro, jak wiadomo. odbędzie się w 
Sejmie tzaria czytanie d'"dżetu. nrzy któ- 


rem zasadniczą deklarację złożą przed- 
sttwiciele po.zczególnych klubów. Możli- 
wa jest także dysl isja przy pierwszem 
czytaniu 4 projektów ustaw podatkowych. 
Ustawami temi, oraz innemi z tego same- 
go zakresu, Sejm ajmie się zaraz po ode. 
słaniu budżetu do Senatu, a zatem w 
przyszłym tygodniu. Między Innemi znaj- 
duie się wśród nich rządowy proekt no- 
weli do ustawy © biłetach skarbowych. 
Projekt ten przewiduje podwyższenie gra- 
nicy obiegu biletów z 200 do 300 miljo- 
nów zł., oraz przewiduj? skreś$ienie rocz- 
nego termina płatności biletów, dając 
możność normowania tego terminu Mini- 
strowi Skarbu. 

Wszystkie te projekty, których celem 
jest, jak wiadomo, podwyższenie wpły- 
wów skarbowych. mają być załatwione w 
bardzo szybkim tempie, czego dowodem 
jest fakt, że nad przycotowaniem tych 
druków pracowano ostatnio po catvch 
driach i nocach. W "wiszku z tem roze- 
szłv sie nogłoski. że rzad zamierza w tym 
roku dość wcześnie zamknąć sesłę sej. 
mowa, może iuż nawet w pierwszej poło- 
wie marca. Należy to oczywiście przede- 
wszvstkiem od zamierzeń czynników de. 
cydniacvch co do dalszych losów *<onsty- 
tucii; Zamierzenia te nadal otaczane są 
naistębszą taiemnicą. W kotach politvcz- 
nvch mówia, że w mrzyszłym tyrodniu 
hadrie zwnłase nosiedrenie komisji kon- 
stufrcvinei Seimin, abv roznatrzeć po- 
srawkj wnrowvadrane nrzez Sanat do pro- 
łattów kanstułuejj, Nawet iedna* załat- 
wjarie w komie: tfvch nonrawek nie nrze- 
saqzą datervch losów nenietrtą korstrty- 
cuinera, Saim howjam nie tast ne*aciczo- 
nv Żadnum terminem, może 7atam nro. 
jakt noweli Kknastutneli nezvłoć wtedy, 
Hady nważąłk ta kadzie za adsnarjadrie, 
alho nodrzag nharnej gasi] krdżałno"aj, 
atho modczas sasłj nadzwvrzatneł Nie. 
którzy nrzewidnią, że sarawa odlażona 
hadvia dna pastannaj Tradannij calmowej i 
Że nrzvszłv Seim badzie zasranv jeszcze 
ną nadstawię konstvtue:j nbecrei, 


Niesiułeczne starania Tz) Rzemeślniczych 


o szkolnctwo zawo”owe 


WARSZAWA 13. 2. (Tal. wt. G) 
Od dłuższego czasu Izby Rzemieślni. 
cze czyniły zabiegi o pozyskanię sta- 
łych podsiaw  finanscwych  d'a do- 
kształcaiącego szkolnictwa zawodowe- 
go. Między innerni wystąpiono do Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych o wpro- 
wadzenie dla samcrządów Gbowiązkć 
uczestniczenia w kosztach utrzymania 


tych szkół na całym obszarze państwa 
Zabiegi te spotkały się z odmową Mi- 
u'stra Spraw Wewnętrziych który w 
piśmie wystosowanem do Związku Izb 
Rzem'eślniczych wskazał iż stale zmnie 
rlaiace się dochody Samorządu unie- 
możliwiełą realizację postulatów w 
dziedz'nie dnkształcającego szkolnictwa 
zawodowego. 


nobolnice okupowaly fabeyke mantiak ur 


WARSZAWA 13 2. (Tel. wł. G) 
Z Łodzi doroszą, że w zakładach 
Schlósserowskiei manufaktury w Ozor- 
kowie dochodzi do coraz acwych za- 
targów między dyrekcią a robotnikami. 
Ostatnio zakłady były dłuższy czas 
rłeczynne. Pracę wznowiono ubiegłe- 
go piątku. a wczoraj znowu zastratko* 
wał» 600 robotników i: robotnie. Tłem 
straiku są tendencje dyrekcji fabryki 
w  kłeruku faworyzowanła . robotnie 
p'łodszych %ióre potrafja wyrobić wię 
cej towaru. Zarządzenie to krzywdzi 
-obotnice starsze które i tek mniej 
zarabiaja gdyż stoscwara es* prac? 
na kord Początkowo streik obiął 300 
następnie dołączyło się daiszych 300 


stałą w murach fabrycznych. Stratk 
grozi poważnemi stratami dla fabryki, 
gdyż w błeirikach znatduje się 20.000 
metrów towaru, który musi być na- 
tvchmłast wyjęty w przeciwnym razie 
ulegnie zntszczenlu, 


'  Matła i Kulikoweć proszą 
o łaskę 


WARSZAWA., 13:: 2 (Tel. wł. G.) 
Do kancelarii Prezydenta Rzplitej wpły= 
neta prośha obrony 2 członków hołówki 
OLUN Matta * =Trowca o Wasawiente 
Oba zostal skazan przez sąd przvsię- 
głych w Żółkwi na karę Śmierci za mord 


robotnic i robotników. Wszyscy pozo. * na osobie posterunkowega PP. $v. Ja- 


PRENUMERATA 
m J- stawa do domu irorsosicieiom lab 
poer a; miesięcznie . a . . zł. 
be: dostawy H. orzy odbiorze w kan. 
torach wedawn. miesiecznie, 3:50 uł. 
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HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 
o godz. 19.tej w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 11/I p W czasie 
herbatk! referał p. t. 


„GŁÓWNE ZAGADNIENIA NASZEJ PO- 
LITYKI ZAGRANICZNEJ" 


wygłosi poseł Zygmunt Berezowskł. 


Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości. 


cyjnie i napad na dakita kooperatye 
wy Humena. Sąd Najwyższy odrzucił 
skargę kasacyjną, wobec czego wyrok 
merc uprawomocnił się. Tecyzja Pre 
zydenłą n'e iest jeszcze znana, 


BIELIZNA ZIMOWA 


dia Pań i Panów oraz orygin. wiroby 
Dr. Jaegera niżej een fabrycznych 


Józef Nowak PL Mariacki 4 


Skon wybitnego artysty= 
rzeźb'arza 
WILNO. 13. 2. (PAT) Dziś w nocy 


zmarł na udar serca artysta rzeźbiarz 
zastępca prof. na wydzale sztuk pięk= 


prof. Bolesiaw Bałzuklewicz. Zmarły 
arodz'ł się dnia 12 lutego 1879 w Wiln'e 
Studia odbywał w W ine w Akademii 
Sztuk P'eknych v Krakowie i w Szkole 
rzeźbiarsk ei w Paryżu Śp. Ra'zukie- 
svtcz wsrólne z artystą rzeż warzem 
Wjwytistim wykonał pomnik grynwajdz- 
ki w Kratnw'e rfnndowanv przez 'gna- 
aago Paderewskiego. Z innvch prac 
zmarłeon należy wymien pomn'k hi- 
srana Cieninta w kałodrze whetai, 
namnie Joachima Telewela | w i. Sp. 
Natonk'ewicz wykł'sdał na un'wersvte= 
nia Srefana Ratorezo ad naczątku ist- 
nianią tei nezolni H af r 1016 
A A ow A 
TODZIEKOWANIE 


Wszvstkim. tvm którzy oddali ostat- 
nia posure naszem naidroższemu mę. 
żawi i ojcu śn. Aleksanarowi Paw!ow- 
skiemu. a w szczególności Przewielehne- 
mu Duchowieństwu, TWP. Hrezesom. Ha. 
nińczakawi. Malieki"mu i Hawlowi, TWP. 
Sadziom Sadu OQvrregowemo, Cywilnego i 
Karnego. wszystkim Kolegom, Chórem 
Lesionistów i Urzędni”iw sadowych. Or- 
kiestrze niższvch funkcionariuscy sado- 
wych i tvm wszystkim. ktorzy wzieli tak 
łicznv udział w nogrzebię i posnieszwii z 


v'vrazami wspó:czucia =- Serdeczne 

Bón zanta“ 
MARJA PAWŁOWSKA Z DZIE *MI 
10835 


BEER EOOZEZETRZZO RTP EO OREW P OE 
SZKODY W SADACH Z POWODU 
MROZÓW 


Jak podaje prasa. w trzech powła» 
tach: wieleńfsko - trockim. oszmiańskim 
i święcańsk m przeprowadzono próbne 
badania drzew owocowych 1 stwierdzo- 
no. że tegoroczne mrozy wyrządziły w 
sadach duże szkody. Drzewa jabłoni. 


ślw i wiśni zostały zniszczone przez 
mrar w SA0 


BIELITNA POŚCIELOWA 


dohorowe mater. wykonan. nojsolidn 
na newsze modę:e, ceny hexkankur. 


Józe! NOWAK pi, Marjacki 6 


nych Uniwersyteru Stefona Batorego == 


” 


Konferencja prasowa 
dla redaktorów-katolików 


Dnia 11 bm. w lokalu Polskiej Ka- 
tolickiej Agencji Prasowej odbyła się 
konferencja prasowa dla redaktorów ka- 
tolików pism codziennych. Na konferen- 
cii tej wygłosił Ks. 
Adamski referat ut. „Co może į co po- 
winien uczynić redaktor - kato'ik dzien- 
nika politycznego dla sprawy Kościoła 
katolickiego“, 

Po referacie Ks. Biskupa odbyła się 
ożywiona dyskusja, w czasie: której za- 
bierali głos liczi przedstawiciele naszej 
prasy, dając wyraz konieczności dalsze- 
go pogłębjenia uświadomienia katolic- 
kiego wśród ogółu czytelników pvu- 
skich, walki z kryzysem moralnym oaz 
z wprywatni destrukcyjnemi na psychi- 
kę polską. (KAP). 


Hymn polskich bezbożników 


Redakcja „Wolnomyśliciela* ogłosiła 
ostatnio konkurs na hymn wolnomyśli- 
cieli wojujących. Skład sądu konkurso- 
wego Stanowią pp.: prof. Baczyński, 
prof. Minkiewicz, Wincenty Rzymowski, 
Henryk Wroński (Teofil Jaśkiewicz), 

Profesorowie wyższych uczelni i p. 
Rzymowski, członek Akademji Litera- 
tury, me wstydzą się brać udziału w 
konkursie, urządzonym przez pismo 
wolnomyślicielskie, którego poziom 
określił niedawno Sąd Okręgowy w 
Warszawie, jako najniższy ze wszyst- 
kich brukowców (KAP; ( 


DLA OSZCZĘDNYCH 
OBUWIE nv 


E JAREMA rosy 


redry 9. 


poleca 
1933 


Kryzys wiedeńskiej prasy 


Prasa wiedeńska przechodzi już od 
dłuższego czsu ciężkie przesilenie. Złoży- 
ły się na to momenty zarówno polityczne 
jak i gospodarcze. 

Przedewszystkiem ogromne ograni- 
czenie ogłoszeń, stanowiących podstawę 
egzystencji największych dzienników. 
Wyrazem tego jest kolejne bankructwo 
największych firm ogłoszeniowych „Inte- 
ressen-Gemeinschaft" (w znanym skró- 
cie „I. G.*), Haasenstein & Vogler oraz 
Dukes A. G. 

Jak obecnie, najsilniejszą agencją o- 
głoszeniową we Wiedniu jest  „Oester- 
reichische Anzeigen - Gessellschaft", — 
której centrala znajduje się w... Berlinie, 
co oczywiście nie pozostaje bez wpływu 
na ogólny ENA polityki ogłoszenio- 
we 


Niemiec zaznacza się jednak i na innych 

polach. 

Wielka firma wiedeńska, mająca po- 
niekąd nfonopol sprowadzania pism za- 
granicznych i sprzedaży dzienników na 
dworcach kolejowych, — na swoją cen- 
tralę w Berlinie i podlega dyrektywom 
von Papena, który właściwie decyduie, 
jakie zagraniczne dzienniki należy wpro- 
wadzać do Austrii, 

Rząd austrjacki może temu czy inne- 
mu dziennikowi odebrać debit, — ale nie 
może wspomnianej firmie nakazywać, któ 
re dzienniki ma sprowadzać. » 

Z dzienników wiedeńskich jedyna 
„Neue Freie Presse“ cieszy się stale nie- 
przerwanym debitem w Niemczech, 
dzięki czemu wydawnictwo to stoi sto- 
sunkowo najsilniej, Natomiast inne dzien- 
niki, m. inn. „Neues Wiener Journal“, 
rozpowszechniony więcej zagranicą, 
walczą z wielkiemi trudnościami finan- 
sowemi. 

e èë ë "i" pam utiwer="runnemnn 
Hitler jedzie do Zagł. Saary 
PARYŻ, 13. 2. (PAT) Havas donosi z 

Saarbriicken, iż w kierowniczych ko- 

łach frontu niemieckiego spodziewają się 

przyjazdu kanclerza Hitlera do Saar- 
briicken w dniu 7 marca br. Kanclerz za- 

bawić ma w Zagłębiu Saary przez k'l- 


ka dni, 
XxX 


Biskup Stanislaw. 


į. 
Zależność ta prasy wiedeńskiej od 


KURJER LWOWSKI z dnia 14 lutego 19356 


l Wszyscy zachwycają się przepięknym filmem z puszty 


(Das Lied 


? U ri R R" 
| węgierskiej, mówionym i śpiewanym w jezyka miemieckim py LIN der Puszta) 


W gł. rolach: Gitta Aipar, Gustaw Froehlich i Tibor v. Halmay 10843 


Najwiekszy sterowiec swiata uległ 


LONDYN 13 2. (PAT) Z Ameryki 
donoszą © katastrofie największego na 
świecie sterowca „Maçon“, który uległ 
zniszczeniu dziś w nocy nad wybrze- 
żem Kalifornii. „Maçon“ wybudowany 
zosta! przed dwoma laty. Pierwszy 
jego lot odbył się w kwietniu 1933 r. 
w parę tygodni pokatastroiie słynnego 
„Acrona”. „Magon* miał długości 785 
stóp, 8 motorów, oraz zasięg 11.00) 
mil. Załoga składała słę z 80 ludzi. 
Statki wojenne zawiadom'one drogą 
radjową przez kapitana „Macona* po- 
śpieszyły z pomocą į wyratowały za- 
łogę sterowca. Przyczyna katastrofy 
mie jest dotad bliżei znana. 

SAN FRANCISCO 13. 2. (PAT) Ka 
tastrofa streowca „Maçon“ nastąpiła 
w czasie manewrów floty wojennej Sta 
mów Zjednoczonych u wybrzeży Ka% 
fornji, w których brał udział ten stero- 
wiec. W pewnym momencie w gon 
dcił statku nastąpił wybuch. Stacja ra- 
d'otelegraficzna  stehowca  rozesłała 
natychmiast sygnały SO.S. Z pomoca 


i zatomaął 


ı Wskutek wybuchu z nieznanej 


Kino ATLANTIC 


kali 


pośpieszyły niezwłocznie  zmajduijące 
się w pobliżu okręty wojenne. .,Ma- 
çon“ musiał opuścić się ma wodę. 

Przybyły okręty wotfenne zabrały 
załogę sterowca już z łodzi ratunko- 
wych. 

Wyratowano 81 członków załogi 
wraz z komendantem mir. Willey, 
oraz 9 oficerów. Dwóch oiicerów za- 
togi dotad nie można odnaleźć. 

Mir. Willey był swego czasu ko- 
mendantem sterowca „Acron“. 

WASZYNGTON 13. 2. (PAT) We- 
dług meldunku mir. Wiley przesłanego 
do debartamentu marynarki, przebieg 
katastrofy „Macona“ bv? następujący: 
przy- 
czyny w tylnej części statku „Maçon“ 
pochylił się gwałtownie, Wybuch u- 
szkodził tylną część sterowca. Komex- 
dant stęriwca postanowi] wodować. 
Po przybyciu okrętów wojennych. któ- 
re uratowały załogę sterowca, z łodzi 
kauczukowych, ..Macon" począł touąć 


«t4 skin u 
* 


Fotografja powyższa przedstawia wnętrze sterowca „Maçon“ w czasie jego 
budowy. 


Ohie strony zrzneają na siebie wing za zajścia 


| na pograniczu Abisynji 


LONDYN 13. 2. (PAT) Reuter dono | pod adresem rządu 


si z Addis Abeba, żę wydano tam ko- 
munikat oficalny o niedawnych incy- 
dentach granicznych. Komunikat stwier 
dza, że garnizon abisyński w Grerlu 
Gubi nie opuszczał miasta i nie usiło- 
wal otoczyć oddziałów włoskich pod 
Af Dub w dnłu 2 bm. Według wersji 
abisyńskieł w dniu 29 stycznia br. woj 
ska włoskie uzbrojone w kzrabiny ma- 
szynowe zaatakowały patrol abisyrńsh] 
złożony z 25 żołnierzy. Komunikat pod- 
kreśla, że zgodnie z rozkazem cesa- 
rza. patrołe abisyńskie nie oddalają stę 
ra odległość przekraczającą 3 klm. od 
Guerlo Gubi. 

PARYŻ 13. 2. (PAT) Havas donosi 
z Rzymu, iż tamtejsze koła wyjaśniają, 
że w związku z ostatniemi incyden*a- 
mi granicznemi w dniu 29 stycznia, 
rząd włoski nie zamierza formułować 


abisyńskiego ja- 
kichkolwiek nowych żądań, zadowala- 
iąc się jedynie poparciem swego po- 
przedniego wystąpienia, które ambasa- 
dar włoski poczynił po pierwszym in- 
cydencie pod Ualual w dniu 5 grudnia 
ub. r. Koła włoskie dementują wiado- 
mości o postawieniu ultimatum rządo- 
wi abisyńskiemu. Według  informacyj 
urzędowych kó! włoskich zmobilizowa 
ne dywizje włoskie zostaną wysłane 
do Abisynji w wypadku, gdyby incy- 
denty graniczne przybrały charakter 
niebezpieczny. W Rzymie obiegają 
mogłoski, że dywizje te zostaną oddane 
pod dowództwo gen. Graziani znanego 
ze swej działalności na terenie kol- 
nialnym. Należy podkreślić, że wiado” 
mości © wysyłce materiałów wojen- 
nych do Eretrej i Somalii nie zostałv 

LONDYN, 13. 2. (PAT). Reuter donosi 
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Otwórz trzos kup los w naszej kolekturze gdzie szanse wy- 
grania miljona są bajecznie duże 


KOLEKTURA 


Zdzisława PRĘGOWSKIEGO 


LWÓW PLAC MARJACKI5 — (Galerja Marjacka) 
Poleca szczęśliwe losy do I klasy 32 I. kl. 


2 Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. P. K. O. Nr. 504. 978. _ 
EMME 
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Nr. 4 


z Rzymu: W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy chargé d'affaireś 
Abisynji w Rzymie, Jesus Afevosk oświad- 
czył, że osobiście nie wierzy w możliwość 
wybuchu wojny włosko.abisyńskiej. Cała 
sprawa powinna być załatwiona drogą 
pokojową. Przedstawiciel Abisynji stwier- 
dził, że jego rząd stoi zdecydowanie na 
stanowisku odrzucenia wszelkich nieuza- 
sadnionych żądań. O ileby rząd włoski w 
dalszym ciągu domagał się odszkodowa- 
nia za incydent w Ualual, w którym woj- 
ska abisyńskie poniosły duże straty na 
skutek niesprowokowanego ataku i 9 
ileby rząd włoski w dalszym ciągu stał na 
stanowisku, że terytorjum w okolicy Ua- 
lual należy do Włoch, to te żądania nie 
mogłyby być płaszczyzną rokowań i wó- 
wczas rzad Abisynji odwoła się ponownie 
do Ligi Narodów. 


FOEYEWAWINESKETN ES S 
Grypa, dreszcze, 


przeziębienie ? 


Przyjmując tabletki Togal w daw- 
ce: 3 tabletki, 3—4 razy dziernie, dozna“ 
je się ulgi i spadku gorączki: Również 
w cierpieniach reumatycznych, poda- 
grze, bólach artretycznych w stawach I 
mięśniach. bólach nerwowych I głowy, 
Togal oddaje usługi. Tabletki Togal są 
do nabycią w najbliższej aptece. 
PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy w chorobie syn4 
i brata naszego, 

$. p. PAWŁA KARPIŃSKIEGO 
nieśli mu pomoc serdeczną życzliwością, 
fachową wiedzą i niesieniem ulgi w cier- 
pieniach — w szczególności JWPP. Dy- 
rektorowi Szpitala powsz. Dr. Pohorec- 
kiemu, Prymarjuszowi Prof. Dr. Czernec- 
kiemu, Dr. Stadnickiemu, Dr. Podolec- 
kiemu, Dr. Żurowskiemu, Siostrom Rozal. 
ji i Małgorzacie — iakoteż Ks. Kapel. Ko- 
łodziejowi oraz wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym,. którzy udziałem w pogrze- 
bie oddali Mu ostatnią przystugę — sef- 
deczne z głębi serca płynące „Bóg za: 
płać”, składają | 
10836 MATKA I RODZEŃSTWO 
EEEE OPO O AO 


Nareszcie pojechali \ 


Od 20 listopada ub. r. przebywalł 
w Zaleszczykach nielegalnj imigrascl 
palestyńscy z okrętu „Volos“, którzy 
niewpuszczeni da żadnego portu błąkał 
się przez szereg tygodni ma morzu į da 
piero za zewoleniem władz polskich za= 
trzymali się w Zaleszczykach. Emigrad- 
ci następnie wyjeżdżali do Palestyny 
grupami za legalnemi certyfikatami. 


W dniu dzisiejszym wy:echała ©- 


statnia grupa do Palestyny j w ted 
sposób zlikwidowany został obóz tych 
emigrantów w Zaleszczykach. ś 


U 


NAJLEPSZY WYROB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL, MARJACKI 1f. 


Rosnące apetyty Niemców 


Po wyniku plebiscytu w Zagłębiu 
Saary uwaga Niemców skierowała się k4 
pułodniowemu Tyrolowi, należącemu 0- 
becnie jak wiadomo, do Włoch. 

Agitacja narodowych socjalistów przy” 
brała ta mtak wielkie rozmiary, że sekre- 
tarz faszystowskiej partji w Bolzano, Tal- 
larigo zmuszony był publicznie na zebra” 
niu oświadczyć z całym naciskim, iż nić 
może być mowy o oderwaniu południo- 
Tyrolu od Włoch. i 

Jakie są zaś zamierzenia i życzenią 
Niemców, o tem Świadczą dobitnie pla? 
katy rozłepione, niedawno  pokryjomi 
nocą na ścianach domów w Bolzano i W. 
Meranie. Plakaty o krótkiej, a wymow* 
nej treści: „Heute die Saar, Südtirol übers 
Jahr“ (dziś Saara, za rok Tyrol potud- 
niowy.). 

G 00000 WANE 

WARSZAWA, 13. 2. (PAT) Dziś 
wieczorem wyjechał na dwum'esięczny 
pobyt do Francji Janusz Kusociński, 
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KURJER LWOWSKI z dnia 14 lutego 1935 


Groźba wojny a Liga 


Włochy czynią przygotowania {o 
Pujny z takim hałasem, że wolno wat- 
Pić. czy naprawdę dążą do starcia 0- 
rężnego z Abisynią. Być może, że 
chodzi im tylko o zastraszenie Abjsy- 
tji, o wymuszenie na niej ustępstw w 
Sprawie granicy, © uzyskanie odszko- 
dowania za poniesione w  utarczkach 
Straty i o podniesienie swego w Afry- 
ce prestiżu. Równocześnie może to 
być także próba oddziałania na Ligę 
Narodów w tym sensie, by nie miała 
Odwagi interweniować. ale pozostawi- 
ła Włochom wolną rękę. 

Może takie właśnie ma znaczenie 
Mobilizacja kilku dywizyj włoskich, o- 
raz nota wysłana do Addis Abeby. 
\emniej jednak sytuacja Ligi Naro- 
dów w całym tym sporze przedstawia 
Się kompromituijąco. Oto istnieje gro- 
żący wojną zatarg, na granicy oddziały 
staczają walki, wymienia się noty dy- 
Dlomatyczne, przeprowadza się mobili- 
zację, mówi się o ultimatum, słowem 
Pglądamy znany nam aż nadto dobrze 
scenarjusz przedwojenny. Nie byłoby 
tic dziwnego, gdyby jutro lub pojutrze 
zaszły fakty, które wykuch wojny 4- 
Czyniłyby nieunikmionym. Wtedy inter- 
Wencja Ligi byłaby spóźniona. Dlaczego 
zatem Liga nie stara się już teraz 
gasić iskry, z których buchnąć może 
Nożar? Dlaczego zachowuje się wobec 
żatargu z taką spokojną obojętnością? 

Oczywiście, dlatego. że chodzi w 
zzz 


Dwa testamenty 
śp. hr. Potockiego 


Mamy więc owy „spór po'sko- 
francuski": © testament śp. hr. Potoc- 
pego. Tak bowiem przedstawiają całą 
ę coraz bardziej sensacyjną aferę 
Niektóre dzienniki paryskie, względnie 
spirujący je Rosemberg. Dopiero z 
Ezo wywiadu w „Matinie”* dowiedzie- 
gŚlny się, że zmarły hr. Potocki cały 
Wój majątek zapisał pierwotnie wy- 

lałowi medycznemu uniwersytetu pa- 
m kiego, na fundację naukową (lecze- 
1E raka). P. Rosemberg tlumaczy ten 
Omajmniej zdumiewający testament 
x glednym patzjotyzmem* czyl iinnęmi 
“owy: brakiem patriotyzmu polskiego 
„ hr. Potockiego. P nieważ jednak 
p adno uwierzyć, by iakikolwiek P% 
da a cóż dopiero arystokrata, który 
p zecież obowiązany iest dbać o ho- 
r swego historycznego nazwiska, od- 
cp Wał taką olbrzymią fortunę obcym 
D Oćby nawet na cele humanitarne, 
qeto trzeba przyjąć, że ów testament 

€ tylko powstał z porady Rosember- 
> do czego on sam się przyznaje, 
mae Rosemberg by? naprawde jego 
walnym sprawcą. On także zobo- 
staal hrabiego do utrzymywania te- 
dap Cotu w tajemnicy. Sekret się wy- 
życi. hrabia w ostatnich dniach swego 
Ra testament zmienil. Wielka afera 

i cmbergowi się nie udała. Jako bo- 
go | egzekutor testamentu pierwsze- 

Miałby na całe życie zapewnione 
mi. ariałe stanowisko zarządcy olbrzy- 
€] fundacji (450 miljonów franków!). 
dzi gy jednak prawdą jest, co twier- 
Proc osemberg, że w razie wygrania 
tuj €su przez księżnę Lubomirską ust 
M obalić dwa lezaty hrabiego, za- 
Dier czone w drugim testamencie, 
I cwSZy testament stałby słę ważnym? 
w” Proces wytoczony Rosembergo- 
ję może mieć jaki wpływ na ważność 
tu? lieważność pierwszego testamen- 


Proces paryski zapowiada się bar- 


dz 
miś ciekawie. Jako adwokaci wystę- 
Ghz go Stynniejsi adwokaci paryscy 


c i i 
Stanu * oszusta jest b. podsekretarz 


= deputowany Marcel Heraud. 
—F UTRA 


amzkię . 
o carach 


rzystępB 
Ski KWASNICKIEGO 


męskie przerabia medernizuje 
yah Pracownia Futer 

Lwów, pl. Marja. 
p. (Galerja Marjaeka. 1421 


wielkie mocarstwo, 
jest nie poddać się uchwałom Ligi 
i nawet Genewę opuścić. Podobno 
rząd abisyński starał się pobudzić Li- 
zę do jakiejś interwencii w swym za- 
targu z Włochami. Niewiadomo, czy 
był to krok oficjalny, czy też tylka 
badanie terenu dla takiego kroku. Pra- 
sa włoska odpowiedziała ma to, że 
rząd włoski nie przyjmie mieszania się 
Ligi w itẹ sprawę, i zagroziła nawet, 
że postawiony będzie wniosek © 'usu- 
mięcie Abisynij z Ligi Narodów. Dla- 
czego? Ponieważ Abisynja wbrew sta- 
tutowi Ligi toleruje u siebie handel 
niewolnikami. Ta sprawa prawdziwe- 
go czy rzekomego tylka niewolnictwa 
w Abisynji była już w Genewie oma- 
wiana, gdy państwo murzyńskie pro- 
siło o przyjęcie go do Ligi. Ani wów- 
czas, ani później niewolnictwo to nie 
stało na przeszkodzie współpracy Abi- 


które gotowem | synj w Lidze. Humanitarni Włosi od- 


czuwają skrupuły do traktowania z A- 
bisynią w Genewie dopiero teraz. gdy 
chodzi © pozbawienie przeciwnika po- 
mocy międzynarodowei. 

Nie Jest także wykluczonem, że 
niektóre państwa przyęłyby bez nie- 
chęci wplątanie się Włoch w  dłuzą 
i kosztowną kampanię kolonialną Wło- 
chy prowadzą w Europie politykę bar- 
dzo aktywną. Woina z Abisynią od- 
w.óciłaby ich wysiłki w stronę Afryki, 
wyczerpałaby ich finanse, może nawet 
zachwiałaby reżimem faszystowskim 
Crispi także był popu'arnym jak Mus- 
solini. Klęska mad Aduą położyła kres 
jego popularności. Zapewne do nowej 
wojny z Abisymią nie dojdzie, ale obec- 
ne stanowisko Ligi i mocarstw dowo- 
dzi. że gdyby Włochy wojny chciały, 
to wojnie tei mie umianoby, a może i 
nie chcianoby przeszkodzić... 


Maeszalek Wolny contra Wojewoda brażyński 


Polityczna sprawa sądowa 


Marszałek Sejmu Śl. p. Konstanty 
Wolny w tych dniach wniósł do Sejmu 
w Katowicach skargę o obrazę czci 
przeciwko p. wojewodzie Dr. Grażyń- 
skiemu i odpowiedzialnemu redaktorowi 


„Polski Zachodniej“. Podłoże skargi 
jest następujące: 
Na plenarnem posiedzeniu Sejmu 


Śl. z dnia 15-go stycznia br. posłowie 
Klubu Ch. D. i N. P. R. wnieśli nagły 
wniosek, protestujący przeciwko po- 
prawkom sen. Roztworowskiego do 
projektu nowej Kostytucii R. P., któ- 
re naruszają statut autonomiczny wo” 
jewództwa Śląskiego. Art. 44 Statutu 
autonomicznego przepisuje, że ustawa 
państwowa. zmieniająca statut automo- 
miczny, a ograniczająca prawa uv- 
sawodawstwa lub samorządu śląskie- 
go, wymaga zgody Seimu Śląskiego. 
Sen Roztworowski w Senacie: wniósł 9 
skreślenie art. 44 Statutu autonomiczne- 
go województwa Śląskiego i przez 
zmierzał do naruszenia. a w gruncie 
rzeczy przekreślenia autonomii śląskiej. 

Wniosek posłów Ch. D. i N. P. R. 
po uzasadnieniu przez posłą Korfantego 
Sejm Śląski uchwalił i polecił marszał- 
kowi przesłanie tego protestu marsza!- 
kom Sejmu i Senatu R. P. 

Na posiedzeniu Sejmu Śl. dnia 15 
styczia rb. sanacyjny poseł Bałdyk kil- 
ka razy wypowiedział się za poprawką 
sen.  Roztworowskiego,  maruszającą 
autonomię Ś'ąską, ponieważ jego zda- 
niem autonomia dla Śląska została prze 
Sejm Ustawodawczy R. P. tchwaloaa 
ze względów agitacji plebiscytowej į z 
tej przyczyny też ówczesny rząd "na 
nią się zgodził, a nie z przyczyn rzz- 
czowych, wymienionych w stenogra- 
mach rozpraw Sejmu R. P. Przeciwko 
p. Bałdykowi wystąpił poseł Glücks- 
mann į P. Marszałek Wolny, jako za- 
stępca b. Komisarza Plebiscytowego 
i jeden z twórców statutu autonomicz- 
nego. Zabrawszy głos z trybumy, p. 
Marszałek Wolny kategorycznie zapro- 
testował przeciwko twierdzeniu p. Bał 
dyka, jakoby attonomia była swego 
czasu madana Śląskowi ze względów 
agitacyjnych, a na dowód przytoczył 
przemówienia, wygłoszone w 1930 r 
w Sejmie R. P. przez referenta pro- 
jektu autonomii Śląska, prof. Buzka 
i przedstawiciela rządu wiceministra 
Dr. Wróblewskiego, j 

Podczas dyskusii budżetowej w Sej- 
mie Śl. dnia 21 stycznia br. sanatorzy 
wrócili do zagadnienia autonomii. 

Zaczepiony przez mówcę  sanacyj- 
nego marszałek Wolny ponownie za- 
brał głos, aby raz jeszcze wyjaśnić 
przyczyny nadania autonomii Śląskowi 
i określić swoje stanowisko. 

W tem przemówieniu p. Wolny po- 
' wiedział, że skłoniło go do zaprotes- 

i towania przeciwko opinii p. Bałdvka 
i to, że zmarły minister Olszowski 
pełnomocnik rządu polskiego do pertrak 
tacji o Korwencję Genewską, p. Calon- 

l derowi, przewodniczącemu komisji pol- 


io 


c aaa 


sko - niemieckiej z ramienia Ligi Na- 
rodów, wręczył we irancuskiem ttu- 
maczeniu Statut Organiczny  woie- 
wództwa Śl. w dowód, że Polska 
wszystkie piawa na Śląsku zagwaran- 
towała i że się nic nie stanie, zanim 
Seim Śląski sią na to nie zgodzi, P. 
Wolny przytaczając ten szczegół. u- 
dowodnił, że Polska, nadając Śląskowi 
Statut Autonomiczny, :ie uczyniłą tego 
zę względów agitacji piebiscytowei. 

Katowicki organ sanacyiny, mietyl- 
ko świadomie przekręcił wywody p 
Wiolnego, ale powiedział, że fatalnie 
świadczą © poczuciu godności narodo- 
wej u marszałka Sejmu Śl. i swoim 
zwyczajem 'obrzucił p. Wolnego całym 
szeregiem obelg. Zaś Wojewoda Gra- 
żyński dnią 23 stycznia br. na „Opłat- 
ku* Związku Powstańców Śl. wygłosił 
przemówienie, w którem wedle tych 
pism miał powiedzieć że kiedy przy- 
słuchiwał się w Seimie ŚL dyskusji 
mad śląską autonomią, to przypomniała 
mu się uplorna wizia z końca I18-go 
wieku, kiedy to obóz patriotyczny ra- 
tował Polskę į dążył do jej wzmocnie- 
nia przez ncwą Konstytucję, zwalcza- 
ną zaciekle przez warchołów i zdrav 
ców. Przeciwnicy je} odwoływałi się 
obłudnie do zasad wolności i krzy- 
czeli. „że Po'ska ginie“ i uciekali się 
do pomocy: zagranicznych potencyi. 

Stwierdzić należy, że nigdy w Sej- 
mie ŚL żaden opozycyjny poseł polski 
w sprawie autonomii nie odwoływał 
się do instancyj międzynarodowych. 
Wywody p. wojew. Grażyńskiego zda- 
niem p. marszałka Wolnego stanowią 
obrazę czci j honoru posłów opozycyj- 
mych. P. Marszałek Wolny czuje się 
wywodami p. dr. Grażyńskiego obra- 
żony, tembkardziei, że wszelkie okolicz- 
"ności przemawiają za tem. że p. dr. 
Grażyński, mówiąc o odwoływaniu się 
do instancyj międzynarodowych miał na 
myśli p. Wolnego, gdyż tyko on w 
czasie swego przemówienia wspomi- 
mał o Calonderze. 

P. Marszałek Wolny przesłał p. dr. 
Grażyńskiemu dokładne przedstawienie 
całej sprawy i żądał od niego odwoła- 
nia zarzutów. Fonieważ p. dr. Grażyń- 
ski żądaniu p. marszałka Wolnego nie 
uczynił zadość, p. Wolny zaskarżył p. 
wojewodę Grażyńskiego do sądu * 
brazę czci. Na dowód obrazy p. Wol- 
ny powołuje sie na akta Sejmu Śl. 
i Sejmu R. P., między innemi na świa- 
dectwo posła dr. Gliicksmanna. steno- 
grafów Sejmu Ś!, posła Smigla, re- 
daktora Hejnara, dyr. Bronisława Ja- 
nowskiego, notarjusza dr. Niecia i po- 
sła Karola Qrzesika. 

Opina publiczna całej Polski nieza- 
wodnie sprawą tą żywo się zaintere- 
suje. 

Jak wiadomo w Senacie ostrzegali 
senatorowie KI. Nar. przeciw lekko- 
myślnemu i nriezgodnemu z prawem 
maruszaniu statutu 
Sląska, 


autonomicznego | 
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Echa dnia 


Faktorstwo „Czasu” 
nie na miejscu 


Konserwatywny „Czas“ rozpisuje. się 
o „kranologji partyjnictwa', czyli rze- 
komo szlachetnym wpływie sanacji na 
różne ugrupowania polityczne. Wpływ 
ten miał się zaznaczyć przez jakieś — 
nieznane bliżej — pogodzenie się obozu 
narodowego z rzeczywistością sanacyi- 
ną w Polsce. 
„ Wskazuje na to i secesja Szeregu 
młodych posłów, i stawka „awangardy“ 
na realizm polityczny i wczorajsza mo- 
wa posła Dra Tadeusza Bieleckiego. 
Tenor jego wywodów był następujący: 
„szanuję starych piłsudczyków, skła- 
niam przed nimi głowę, bo położyli 
wielkie zasługi, ale otacza ich łajdac- 
two, oplątają ich Żydzi ete. — z temi 
to ja walczę”. Kranologia, kranologja.. 
Bo dawniej to się uważało w endecji, 
że każdy piłsudczyk jest zbójem, łobu- 
zem i złodziejem, teraz to już tylko „0- 
toczenie, ciury, czwarta brygada. Na. 
dejdzie chwila, w której panowie ende- 
cy zauważą, że i w tej czwartej bryga- 
dzie nie brak paru rozumnych i porząd. 
nych ludzi. 
„Szereg młodych posłów* to szereg 
oportunistów. których iako realnej siły 


politycznej nikt nie bierze poważnie pod 


uwagę. Ot trochę połaszą się u nóg co 
wpływowszych „pułkowników“, dosta- 
ną posady i będą siedzieć cicho. „Awan- 
garda' nie jest wogóle awangardą, lecz 
sanacyiną ariergardą, a ponieważ sana- 
cja musi szykować się od odwrotu, więc 
jej arjergarda odbierze największe cięgi. 

Co zaś do mowy posła Bieleckiego, 
to stary „Czas“ jest poprostu śmieszny. 
„Czas“ jest przyzwyczajony do przemó- 
wień i wykrzykników mówców z klubu 
BB. — różnych Burdów, Sanojców, Idzi- 
kowskich i Kleszczyńskich — 1 dlatego 
usłyszawszy porządną mowę polityczną 
nie może jej zrozumieć, Ten ustęp z 
mowy pos. Bieleckiego, o który chodzi 
„Czasowi”, brzmiał dosłownie: 

Muszę powiedzieć, że grupa ideo" 
wych legjonistów została zalana, przez 
stado różnych hijeń, które przyszły po 
żer, które obsiadły obóz rządowy i któ- 
re wpływają na władzę więcej od bez. 
silnej, jak się okazało, grupy ideowej 
piłsudczyków. Cały ich heroizm, który, 
wykazali na polu walki i przed którynt 
schylamy czoło bez względu na różnice 
polityczne... (Przeręwania na ławach 
BB.: Dopiero teraz?). Nie teraz. Nie 
godziłem się z polityką legionową, ale 
zawsze ceniłem odwagę legjonistów. 
Heroizm ten został zagłuszony przez 
sforę ludzi, która dorwała się do żłoby. 
i która chce eksploatować państwo, nie 
myśląc o jego przyszłości. Dzięki tym 
ludziom wytworzyło -ię trzęsawiskc 
moralne, z którego panowie nie wiedzą, 
jak wyjść. (Sprzeciwy na ławach BB.), 
bo walka z nadużycizmi u was jest 
walką beznadziejną: jednego się wsa. 
dzi, a drugi czeka na wsadzenie i nie- 
ma kto go wsadzić. 

Słowa o stadzie hijen pędzących do 
żłobu schował „Czas* dyplomatycznie 
za parawan z kilku porządnych i rozum 
nych czwartobrygadowców. A przecisż 


i bez „Czasu“ ludzie wiedzą; że nie 

każdy sanator jest szują... © <- "7": 
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SALON SZTUKI 


okazyjnie: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów = tanio 18% 


produkujących złoto. 


Jak wielką jest przeto produkcja 
złota w Rosji i jak wielkie 
złota w tym kraju? 


Odpowiedź na to usiłuje dać na la- 
mach „Neue Ziiricher Zeitung* prot. 
Timaszew z Paryża, który. przypomi- 
na, że rząd moskiewski w  ostatniem 
swem oszacowaniu z roku 1928, so- 
wiecką produkcję czystego złotą w 0- 
kresie od 1. 10. 1926 do 1. 10. 1927 
ocenił na 246 tonn. Od tego czasu 
skazani jesteśmy na nieoficjalne sza- 
cunki, między innemi na dame szefa 
sowieckiego przemysłu złota inż. Se- 
rebrowskiego, który ostatnio w roku 
1934 w artykule umieszczonym w mos- 
kiewskiem piśmie .Za Industralizaciu" 
oświadczył, że produkcja złota w Rosji 
poszła znacznie w górę; Nie 
jednak świadomie cyfr ścisłych. 


Ostatnio „Bank Schródera* i dzien- 
nik „Temps“ ogłosiły nowe dane. do- 
tyczące produkcji złoła w Sowietach. 
Według nich wydobycie złota w Rosji 
w roku 1927 wynosiło 24,9 tonn war: 
tości 33 mili. rubli złotych. Produkcja 
ta, stałe wzrastając. doszła w roku 
1933 do 87.4 tomn, wartości 113 mili. 


| WEWEEWEEANEWE PECY ZSP 
PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim Tym, którzy w chwilach 
Drogiego 


są zapaSy 


podał 


dla nas bolesnych po zgonie 
Męża ł Ojca 


Ś. p. KAZIMIERZA CIEĆKIEWICZA 


okazali nam swe współczucie i serdeczną 
życzliwość, składamy z głębi serca pły- 
nące słowa podzięki. 

W szczególności dziękujemy serde- 
cznie _ Najprzewielebniejszemu  Ducho- 
wieństwu za jego modły, Komendzie i 
Korpusowi Miejskiej Straży Pożarnej i 
Oddziałom Ochotniczych Straży Pożar- 
nych, Komendantom zamiejscowych za- 
wódowych Straży pożarnych, Związkowi 
Urzędników gminy m. Lwowa, Związko- 
wi Niższych Funkcj. gm. m. Lwowa i je- 
go Orkiestrze, Miejskiemu Towarzystwu 
Strzeleckiewu, Korporacji Kominiarzy, za 
uczczenie pamięci Drogiego Zmarłego, 
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym, oraz 
Społeczeństwu fwowskiemu, za oddanie 
Mu ostatni; posługi. 


Bóg Wam zapłać. 
10835 ŻONA I DZIECI 


Dyddi wietrza woj 


W dniu 3 bm. odbyła się w Warsza- 
wle konferencja prasy żydowskiej, na 
której delegaci z Palestyny, wysłani do 
Polski w celu zbiórki pieniężnej na budo- 
wę kraju żydowskiego, składali sprawo- 
zdanie ze stanu tej odbudowy. Prasa żar. 
gonowa podaje niektóre szczegóły, mogą- 
te zainteresować również czytelnika pol. 
skiego: N . 

„Posiadamy obecnie w bankacii pa- 
lestyńskich 14 miljonów f. szt.. ale ten 
kapitał będzie leżał bezużytecznie do- 
tąd, póki nie nadejdzie duża narodowa 
praca i nie wytworzy inicjatywy dla 
prywatnego kapitału". 

Jeżeli tempo 

„imigracji będzie takie, jak dotąd, to 
we 5—6 lat będziemy mieli w Erec 
Jzrael 600 tys. żydów. Będzie to już 
większość nietylko liczbowa. Pozatem 
trzeba podnieść stopę życia robotnika 
żydowskiego w Erec Izrael. Każdy ro- 
botnik winien posiąść dom w kraju na- 
rodowym“. 


Żydzi muszą umocnić się przed nową 
wojną światową, która się zbliża: 

„Jedynym naszym wrogiem jest stra- 
cony czas. Nam nie wolno przystanąć 
w pracy nad odbudową ani na chwilę. 
W świecie pachnie prochem. Musimy 
przyśpieszyć naszą pracę, aby wojna 
zastała nas umocnionymi, zakorzenio- 
nymi w swoim kraju. Musimy przeto 
wykorzystać czas i zacieśnić nasze sto- 
gunkki wewnętrzne”. 


sunki wewnętrzne”. 
op? *ę 


(K) Wydobycie złota od połowy 
roku 1932 we wszystkich niemal o- 
środkach produkcji. za wyjątkiem Ro- 
sii Sowieckiej, cofa się nader wyraź- 
nie. Wiele wskazuje na to, że iuż w 
najbliższym czasie Rosia stanie na 
drugiem miejscu w szeregu krajów, 

[i 


„KURJER* z dnia 14 lutego 1935 


Wzrost produkcji złota w Rosji 


rubli zł, zaś w roku 1934 do 130 tonn 
wartości 156 mili. rubli zł, 

Są to cyfry, które zdobyto na pod- 
stawie tajnych raportów. Przyjąć więc 
należy, że roczna produkcja złota w 
Rosjj Sowieckiej wynosi przeciętnie 
80—120 tonn, co w stosunku do roku 
1913, który zanotował 54 tonn czyste- 
gə złota oznacza podwojenie produkcii, 
Wysokość tej produkcji przyjmują spe- 
cialiści jako możliwą, podając, że zło- 
ża złotą rosyjskiego są nader bogata, 
technika wydobycia niezbyt skompli- 
kowana, robocizna tania, a maszyny 
i narzędzia stały zawsze temu prze- 
mysłowi łatwo do dyspozycji. 

Odpowiedź na pytanie, łak wielkie 
są zapasy złota w Rosi sowieckiej, 
również nie jest łatwa. W każdym ra- 
zie podpowiadają one zapasom. jakie 
znajdują się w sowieckim banku pañ- 
stwowym. Zapaasy te, według urzędo- 
wych danych, wymosiły w roku 1924 
— 96 milj. rubli zł, a w latach następ- 
rych na 1 stycznia: 142, 182. 164, 189 
179. 256. 484, 638 milj. rubli złotych. 
Dnia 1 października 1932 roku zapas 
złota w sowieckim banku państwowym 
wynosił — 715 milj. rubli zł. dnia 1 


czerwca 1933 — 779 milj. rubli zł., a 
dnia 1 stycznia 1934 roku — 808 miij. 
rubli złotych. 

Do danych powyższych odnoszą się 
koła finansowe, jednak krytycznie. 

Przy zastosowaniu pewnych korek- 
tur prof. Timaszew przyjmuje, że za- 
pas złota rosyjskiego w roku 1928 wy- 
nosić mógł 189 mik. rubli] zł. produk- 
cja lat następnych 395 mili. rubli zł. 
Zapasy ..Torgsinu* (który prowadzi 
przemysł złota) 150 milj. rubli zł. Wy- 
wóz złota zagranicę 537 milj. rubli zł 
Ostatni zapas złota w banku państwo- 
wym ocenił prof. Timaszew ma 167 
milji. rubli zł, Oficjalne zaś dane so- 
wieckie notują ten zapas na 808 milj 
rubli zł. 

Różnicę tłumaczy prof. Timaszew 
tem, że Rosja swoje zapasy złota ulo- 
kowała zagranicą, pod zastaw długów 
i „złoto zagranicą“ zaliczyła jako swój 
państwowy zapas złota. Jak więc wi- 
dzimy zarówm* pozycje wydobycia, 
zapast jak į wywózu złota sowieckie- 
go nie dadzą się ściśle ustalić. 

Taijemticy tej strzeże rząd sowiecki 
i nie odkrywa jej przed żadnym czyn- 
nikiem finansowym czy statystyczny:n. 


( gmach dla Zakładu Biologii we Lwowie 


Trzeba uchylić niebezpieczeństwo grożące całemu miastu 


Ostatni, 6 numer „Polskiej Gazety 
Lekarskiej“ z dnia 10 bm. przynosi 
sprawozdanie z posiedzenia Lwowskie- 
go Tow. Lekarskiego, odbytego dnia 
16 września 1934. 

Na posiedzeniu tem rozwinęła się 
obszerna dyskusja nad referatem dr. 
Henryxa Mosinga asystenta Zakładu 
Biologii Ogómei UJK, na temat „Ric 
kettsiaemia Weigli". 

Tytuł tego referatu nie wiele mó- 
wi, — treść jego jednak. w związku 
z przeprowadzoną następnie dyskusją, 
zainteresuje niewątpliwie czytelników 
To też uważamy za wskazane omówić 
tę sprawę nieco obszernieii w sposób 
możliwie przystępny i jasny. 


Prof. dr. Weigel, uczony  europei- 
skiej sławy į wyaalazca szczepionki 
przeciw tyfusowi plamistemu, iest dy- 
rektorem Instytutu Biologicznego na U- 
niwersytecie lwowskim. W pracowni 
swej produkuje ową szczepionkę, którą 
uzyskać można jedynie ze wszy, za- 
szczepionych zarazkami tyfusu plami- 
stego, zwanych „Rickettsia“, od naz- 
wiska ich odkrywcy, Howarda T. 
Ricketts'a, który padł ofiarą swego Za- 
wodu. zakaziwszy się durem plami- 
stym. Przeprowadza się tam doświad- 
czenia z majrozmaijtsżemi szczepami 
tego zarazka, począwszy ©0d naigroź- 
niejszych odmian występuiących w 
Górach Skalistych („tyfus Gór Skali 
stych*) aż do odmian iapońskich. 

Hodowane w Zakładzie wszy kar: 
milone są krwią ludzką i przechowy- 
wane w specialnie  skostruowanych 
„klatkach“. Nie wyklucza to jednak 
niebezpieczeństwa zakażenia któregoś 
pracowników Zakładu, mimo najbar- 
dziej skrupulatnej ostrożności. Z tego 
też powodu wszyscy pracownicy by- 
wają co pewier czas szczepieni szcze- 
pionką prof. Weigla, dzięki czemu za- 
bezpieczeni są przed zapadnięciem na 
typowy tyfus plamisty, nawet w wy- 
padku ukąszenią jch przez wszy, roz- 
mosicielki zarazków tej choroby. 

Z końcem zeszłego roku jednak 
wśród pracowników Zakładu wybuchła 
jakaś nieznana choroba. wyraźnie in- 
fekcyina. 

Dziewięć osób kolejno — z których 


| każda albo przechodziła już dawniej 


tyfus plamisty, albo była Szczepiona. 
— zachorowało nagle wśród wysokiej 
gorączki. dochodzącei do 400, bólów 
mięśni į kości, oraz si'nych bó'ów gło- 
wy. Ataki gorączki powtarzały się 
kilkakrotnie, z dwudniowemi przerwa- 
mi. Choroba miałą na ogół przebieg 
łagodny. w 

Dokładne badania przeprowadzone 
biologiczną metodą rozpoznawczą, do- 
prowadziły do wykrycia we krwi tych 
wszystkich chorych bakteryi .Ricket- 
tsia* jakiegoś nowego, nieznanego do- 
tąd typu które otrzymały nazwę_„Rie- 
kettsia Weigli“, 


p a an 


Mielibyśmy tu zatem jakąś chorobę 
epidemiczną, wywołarą przez ukąsze- 
nie wszy, zbliżoną bardzo 'w swych 
objawach i przebiegu do tyfusu plami- 


stego. 
Sprawa ta nie została dotychczas 
— p ile nam wiadomo — ostatecznie 


wyjaśniona i jest przedmiotem dalszych 


badań i studjów. 
* * 


Tak mniejwięcei brzmi w streszcze- 
niu referat dr. Mosinga, przedstawioay 
na posiedzeniu Lwowskiego Tow. Le- 
karskiego. 

Nad referatem tym rozwinęła się 
dłuższa, fachowa dyskusja, która może 
interesować jedymie specjalistów. 

Przytaczamy z niej tylko głos d:. 
E. Dolińskiego, który sprawę tę omó- 
wił z ogólniejszego punktu widzenia. 

Dr. Doliński zwrócił uwagę, że dy- 
rektor Instytutu Biołogji pracuie w 
trudnych warunkach, w  mieodpowie* 
dnio położonym Zakiadzie, w samem 
centrum miasta, w gmachu starego uti- 
wersytetu. Przeprowadza się tam ba- 
dania nad zarazkami tak groźnej cho- 
roby epidemicznej, jaką jest tyfus pla 
misty. 

„„Wszyscy czujemy — mówił dr. 
D., — że pomimo niedawnej przebuw 
dowy Zakładu istnieje przecież niebez 
pieczeństwo zakażenia się pracowni- 
ków Zakładu i przeniesienia epidemii 
na ludność w mieście“, 

Pracownicy Zakładu i ich rodziły 
uodpórnieni są, coprawda, szczepionką 
prof. Weigla, — wypadki jednak za 
chorowania aż dziewięciu osób dowo- 
dzą możliwości podobnej infekcii.* 

Dlatego też dr. D. postawił w kon 
kluzji swego przemówienia wniosek 
aby „Lwowskie Tow. Lekarskie od- 
miosło się do władz centralnych z proś 
bą © zbudowanie jzolowanego i odpo- 
wiedmio wyposażcaego gmachu, dla 
prowadzenia badań nad chorobami 
zakaźnemi. a w szczególności nad 
durem plamistym i jego odmiaana- 
mi, przy zachowaniu pełnego bez- 
pieczefistwa tak dla osób pracujących 
W Zakładzie, jak i całej ludności Lwo 
wa“. 


* a 


kai 

Jakie były dalsze losy tego wnios- 
ku — o tem nam nie wiadomo. Uwa 
żamy jednak inicjatywę podjętą przez 
dr. Dolińskiego za bardzo wskazaną 
i na czasie, 

Zbudowanie podobnego Zakładu po- 
zwoli na rozwinięcie na większą skalę 
działalności Zakładu biologii, dosta” 
czającego swą szczepionkę nawet do 
zamorskich krajów. 

Instytut Biologji 
Lwowie jest jedyną tego rodzaju in 
stytucją, a kierownik tegoż położył 
niespożyte zasługi w walce z epide 
mią duru plamistego. Rzeczą tedy 
władz centralnych jest stworzyć mu 


przy UJK. we 


wpłym 
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odpowiednie warunki pracy postawić 
cajy zakład na stopie prawdziwie eu- 
rapejskiej. 

Z drugiej strony argumenty wyst 
nięte przez dr. Dolińskiego, nabierają 
szczególnej wagi w świetle ostatnich 
zachorowań wśród pracowników Z% 
kładu. Jest rzeczą pilną i konieczną 
skuteczne zabezpieczenie zarówno SA 
mych pracowników jak ł wszystkich 
mieszkańców miasta przed możliwościa 
iniekcji. A na to trzeba zbudować í“ 
sobny gmach, odpowiednio urządzony 
i izoloway. 


oli = Tali" 


Sprostowanie urzędowe 

Starostwo Grodzkie przysyła nam 
następujące sprostowanie po myśli art. 
19 ust. prasowej: 

1) Nieprawdą jest, jakoby książka 
Kornela Makuszyńskiego pt. „Przygody 
Koziołka „ Matołka“, stanowiąca od lat 
kilku niewyczerpane źródło radości dla 
dzieci (od lat 5 do 60) uległa konfiskacie. 
I to właśnie w rodzinnem mieście au- 
tora we Lwowie, W tym Lwowie, który 
przez lata całe słusznie się chlubił opinia 
najbardziej kulturalnego miasta w Pol- 
sce. Natomiast prawdą jest, że wzmian: 
kowana książka nie uległa konfiskac'e, 
że więc wiadomość powyższa jest nie= 
zgodna z prawdą, 

II) Nieprawdą jest, jakoby „pewna 
twowska instytucja dobroczynna, chca” 
ca zasilić fundusz „chleb głodnym dzis- 
ciom“  postanowiwszy zorganizować 
przedstawienie dla dzieci pod ogólnem 
programem „Przygody Koziołka „ Ma- 
tołka" po rozlepienin afiszów z progra” 
mem i po rozsprzedaniu dość pokaźnej 
ilości biletów — pozostawiła na sam 
komiec formalność zawiadomienia władz 
i uzyskania zezwolenia na odbycie 
przedstawienia", Prawdą natomiast jest. 
że żadnego rodzaju zawiadomienie o za- 
mierzonem przedstawieniu, do władz nie 
3 o. 

III) Nieprawdą jest, jakoby „Komitet 
urządzający przedstawienie otrzymał 
urzędowe pismo, że władze lokalne nie 
udzielają pozwolenia na urządzenie 
przedstawienie dla dzieci pod ogólnym 
zuralnego tytułu, Prawdą natomiast jest, 
że władza jedynie właściwa do udziela= 
nia takich zezwoleń, jaką na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej Z 
dnia 27/X, 1933 Dz. U. Nr, 85 z 1933 
wydanego w przedmiocie „prawo o pu* 
blicznych przedsięwzięciach rozrywko= 
wych“ jest we Lwowie Starostwo 
Grodzkie, nie wydawała żadnego zaka” 
zu na urządzenie będącego w mowie 
przedstawienia, 

IV) Nieprawdą jest, jakoby przed” 
stawienie zapowiedziane na dzień 3/11. 
1935 w sali Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej p.n. „Przygody Koziołka „ Ma- 
tołka" przy udziale artystów „Wesołej 
Fali" nie doszło do skutku spowodi 
powyższego zakazu, Prawdą natomiast 
jest, że zainicjowane zrazu przez Sto” 
warzyszenie Pań Miłosierdzia im. ŚW: 
Wincentego a Paulo przedstawienie n3 
cele dobroczynne nie doszło do skutxu 
Spowodów natury wewnętrzno - orga“ 
nizacyjnej, leżącej poza granicami moż” 
liwości albo zainteresowań władz pań“ 
stwowych, 

V) Nieprawdą jest, jakoby „autoro* 
wi artykułu. „Koziołki - Matotki* ?* 
rykskiemu pokazano ów sławetny do” 
kument, gdzie stało jak byk, że pozwo” 
lenia na przedstawienie nie udziela S: 
i gdzie było obszerne uzasadniene dl3* 
czego tytuł programu „Przygody KO” 
ziołka - Matołka“ — jest nie cenzuralny* 
Prawdą jest, że tego rodzaju dokume! 
nia został w ogólności przez władze 
wydany i z tego powodu nie mógł bI* 
okazany nikomu, nie wyłączając autor? 
artykułu, 

VI) Nieprawdą jest, jakoby „uszano” 
wanie prestigeu urzędów państwowyć, 
powstrzymało autora notatki .„Koziołk” 
Matołki* od przytoczania tych mot“ 
wów, mimo urzędowej treści dokume 
tu. Prawdą jest. że cytowany urzędow 
dokument wogóle nie istnieje. 

Starosta Grodzk': Romuald Klimó* i 

Stow. Pań Miłos'erdz'a św. Wince" 
tego à Paulo prosi nas o zaznaczenie 
że recytacja „Koziołka - Matołka” 29 
stała odwołana spowodu braków o'$% 
nizacyjnych, a nie spowodu zakazu 7* 
rostwa Grodzkiego. 
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DZIECKO MYĆ-TYLKO /PECJALNEM MYDŁEM BEBE SZOFMANĄ 


2 faja 


O należytą pomoc 
w walce z pornografją 


Łuck zalali kupcy żydowscy :stnym 
Botopem wydawnictw pornograficznych. 
wobec czego młodzież katolicka przy- 
Stłąpła do zorganizowanej akcji, doma- 
£ając się od właścicieli księgarń į kiv- 
Sków usunęcia tej „Lteratury* w myśl 
obowiązujących przepisów prawnych 
kodeks mówi: „każdy ma prawo. do- 
wledziawszy s*ę o popełn'eniu przestęp- 
Btwa ściganego z urzędu, zawiadomić o 
tem prokuratora, policję, wójta, lub soł- 
tysa", A rozpowszechnianie pism porno- 
graficznych podlega karze z art. 214 kk.). 

Zdarzały sọ sprzeciwy ze 
strony policjantów, którzy twierdzi. 
spbłsma pornograficzne n'e występuią 
Drzecìw rządowi ! państwu. w'ęc moza 
byś sprzedawane”. Prócz tego tłuma- 
Czyli sę brakiem odpowiedn'ch dyrek- 

starostwa i komisarjatów. 


„Krói“ Kwiek zmienił 
swój tytuł 


Ponieważ Polska nie jest monarchią, 
cz republiką — znany „król“ cyganów 
ateusz Kwiek doszadł do przekonania, 

ĉo nie wypada mu tyiułować się królem. 

Na ostatnim zjeździe w Warszawie 

Wystosował wobec tego orędzie do Swo- 
kh poddanych, w którem oświądczył. 
Że zrzeka się tytułu króla, jako podie- 
tający wraz z całem plemieniem cvgań- 
sk.em rządowi Rzplitej i odtąd będzie 
tosi} tylko tyta? „wodza narodu cygań- 
skuego“. 


Wielkie nadużycia 
w wileńskiej Ubezp.cczalni 


Do wieńca ostatnich afer w całym kraju 
brzybyła nowa. Uto w Wilnie z roz- 
borządzenia władz _prokuratorsk.ch 
Bresztowang urzędn.ków taintejszej U- 
ezpieczaln., Społecznej; Stianisiawa So- 
©0wskiego i kontrolora Stan. Boruw:- 
Cza. Obaj oni są podejrzani © Popein.e- 
lię nadużyć na sumę busao 24.0u0 zło- 
tych, x -1 

Wiadomość o ich aresztowaniu wywo- 
lała zarówno wśród urzędników U. S. 
lak į w mieście duże wrażenie. 


— y 


KRONIKA PRZEMYSKA 


Zwoian.e Rady Miejskiej 


Pierwsze posiedzenie rady miejskie. 

Z0sało zwołane na czwartek, 14 bm 
orząaek dzienny obeymuje sprawę u- 

Dosażenia prezydenta, jego zastępcy 
Oraz 4 ławników, którzy będą otrzy- 
Mywali djety za posiedzenia, Obrady 
zapowiadają się ciekawie, a narodow) 
Tągni stanuwczo wystąpią przeciw Wye 
gorowanym projektom uposażeń. 

Sanacja olicialnie zapowiedziała, żę 
Dos.awi wniosek 0 wykreślen.e mgr. 

Uana z raay 7). Niesłychany ten 
wn.osek tna się operać na 36 art ust. 
Samorządowej, który 2/3 rady pozwaia 
radnego pozbawić mandatu, o ile do- 
Duścił się czynu hańbiącego. Tym czy- 
bem hańbiącym ma być giośny zatarg 
2 roku 1930, kiedyto mgr. Bilan sna- 
Dadnięty przez serz. Pakara, napisał 
Artykuł pt. „Moja odpowiedź“ | w re- 
tultacie za staraniem Kostka Biernax- 
kiego został zbojkotowany za  rzeku- 
mą obrazę armii. Jest rzeczą oczywi- 
Stą, że nie iest to żaden czyn hańbią- 
CY, bo hańbą są tylko przestępStwa 
mające swe źródło w chęci zysku, ao 

decyzja, leży tu w rękach sanacji, 
która do spółki z żydami posiada wła- 
Śnie kwalifikownaną większość. 

Nie trzeba dodawać przebiegiem 
łakich zdarzeń może się stać gospodar- 
Czy teren rady miejskiej, gdyby po- 
dobny wniosek się pojawił. 

—— X 

KRONIKA WŁAMAŃ. Ostra zima 
ozrzuchwaa zzemyskch włamywaczy. 
Wo oeawóaz + , nie zdaje się odsirasz::Ć 
Brzeg skutkami „roboty“. Ostatnio 
włamali się jacyś złodzieće do składu 

toniowego p. Kumikowei znakujące» 


Łódzki „Matuszka” rozkręcał szyny 


aby.. otrzymać posadę 


Przed sądem okręgowym w Łodzi j wi i tylko dzięk* temu zdołano un'knąć 


stanął niejaki Hreron'm Cz'ap ński, m'esz 
kaniec miasta Brykowa. Człapiński jako 
b. pracown k kolejowy. zwoln ony z pra. 
cy spowodu słahego wzroku. oskarżony 
był o to. że przez umyślne rozkręcenie 
szyn kolejowych mógł spowodować ka- 
tastrołe 6-ciu pociągów osobowych i 
towarowych. Na szczęście, wskutek Wy- 
rzutów sumienia Człapńsk' opowiedz'ał 


o rozkręcenia szyn pewnemu robotniko=, 


$zowinizm parocha w Pacykowie 


W Pacykowie, wiosce położone) 
obok Stan stawowa, funkcie adminisira- 
tora w probostw'e grecko ~ kat. ptni 
ks. Stefan Huńczak, znany ze swego $70 
wm zmu. Pomiiając „wyczyny“ ks. Hañ- 
czaka w cerkwi, której użvwa jako tere- 
nu agitacyjneso przec wko tamtejszym 
Polakom. poętnuiąc ich (1) za należenie 
do czytelni polskiej (!!!). ostatnio ma- 
my do zanotowania taki fakt: Ornecdai 
m'at się odbyć pogrzeb pacvkowsriego 
gospodarza Antoniego Sehedyna. Przv- 
iętym zwyczajem w tych ws'ach. gd”ie 
nema kościoła, potrzebny sprzęt do 
obrzędu poerzebowego. jak światło. 
krzyż. urządzenie procesji i t.p. wypo- 


Pop prawoglewny za podżerenie przeciw Polsce 


skazany 


Onegdaj donosliśmy o rozpoczzciu 
się w Łucku procesu przeciw praw- 
sławnemu popowi M kołajow: labak- 
skimu z Horodyszcz. Otrzym'ł «1 od 
swego szwagra, komendanta OUN. w 
Ławrowie nielegalną bibułę O. U. 
N-owską, którą kolportował mędzy 
znajomymi 1 agtował za wstąpieniem do 
tej wywrotowe] orzan'zacii. Ponadto w 
kazaniach i przemówieni*ch podburzał 
swo ch parafjan przeciw Polakom | Pol- 


STANISŁAW 


Lwów, Chorążczyzny 10, 


go się w samem centrum miasta į ©- 


prócz kIkuset złotych gotówki zabrali | gody, mag strat zupełnie nie sp.eszy się 


duże ilości tytoniu i stempli, Śzkuda 
idzie w tysiące. — W nocy 10 bm 
wyłamali złodzieie ścianę od piwnicy 
i weszli w podwoie Banku Związko- 
wego. Ktoś ich iednak spłoszył, gdyż 
uciekli nie czyniąc pozą wyłaman'sm 
ściany żadnej szkody. — Nieco lepiej 
powiodło sie włamywaczom w kinie 
„Olimpia“, skąd unieś dużo warto- 
ściowego sprzętu radiowego. 

ŚMIERTELNY WYPADFK PRZY 
PRACY. 9 bm. w czasie wyb'erania 
buraków z kopca na folwarku w Bu- 
szkowicach został przygnieciony usu- 
wajacą się z kopca ziemią 25-letn] robot 
nik Antoni Snadyk  Pon'eważ nikogo 
w pobliżu nie było nikt nieszczęśliwemu 
nie pośrieszył z pomocą. Kiedy go po 
pewnym czasie z pod zwałów ziemi 
wydobyto. okazało się, że zginął wsku 
tek uduszenia, 


KRONIKA KOŁOMYJSKA 


PRZENIESIENIA W INSPEKTORA- 
CIE SZKOLNYM. P. Longin Pyż. do- 
tychczas p. ©. obwodowego nspek- 
tora szkołnego, został przen esiony do 
Sambora na stanowisko zastępcy in- 
spoktora, Mejsce p. Pyża objął insp. 
Ambroży Mayer. Również został przy- 
dzielony do tut. mspektoratu nowy za- 
stępca insp.. p. Raich z Tartfopola. 

SZAJEJACA PRZEZ KPA DN' 

WICHURA zasypała wszystkie drog 
prowadzace dò miasta. Zaspy dochodzą 
do 116-metrowei wysokości i utrudnize 
ją wysoce dojazd ze wsi do iniasta, 


'życza się z cerkwi oczyw'ście za odpo- 


instalacje światła elektrycznego 
I sygnalizacji wykonuje naitaniej 


"uchwalono przyjać do wiadnamoścł spra- 


"l narz budżetowy'na rok 1935, poczemi wyw 


w ostatniej chwili katastrofy pociągu 
posp'esznego Warszawa Łódź — 
Poznań, o0e-prz ezr 

Na rozpraw'e niedoszły .„Matuszka“ 
łódzki oświadczył, że szyny rozkręcił. 
aby następnie za powiadomiene o tem 
władz ı zap”b eg"ięcie ka ast ofie otr:zv. 
mać z powrotem posadę na koli. Sąd 
skazał Człapińskiego na dwa lata wię- 
zienia. 


wiednią op'atą. Otóż w ostain ei chwili 
przed pogrzebem Sehedyna, ks. Huf- 
czak zahromił wydania sprzetu cerkiew- 
nego i krzyża, zabroni dzwonić i nie 
pozwolił wyruszyć procesji. Op sane 
wystapienie ks. H. podyktowane bvło 
chyba tem. że w domu $p. Sehedyna 
mieści się polska czvte!nia TSL.. 

Pogrzeh wobec wspomn'anera incy- 
denia odhył s'e dopiero po wyYnożvcze- 
niu odpowiednich akcesoriów z sąsied- 
niei wsi Drohom rcz"ny. Czyn ks. Hu- 
cznka wywołał wielk'e oburzenie n'e 
tvlko wśród tamteiszych Polaków, ale 
też wśród ludności ruskiej, 


sce. nawołując nawet do palenia stert 
i dworów, 

Rozprawa trwała kilka dni. Przesłu- 
chano 50 śwadków. których zezn-nia 
potwierdziły takt, że oskarżony wyko9- 
rzystuląc swą duchowną sukne. przez 
dłuższy czas prowadz? swą sskodliwą 
dla państwa polskiego d.iatalneść. Sąd 
po przemówien ach prokuratora 1 obroń- 
cy skazał ks, Tabakowskiego na 7 lat 
w ęz.enia, 


LEŚNIAXOWSKI 


1630 Telefos 21-80 


W Kołomyi, mimo ustalenia sle po- 


z oczyszczaniem ulic. 

ZE SCENY. Teatr Pokucko - Podolski 
ze Stanisawowa odniósł sukces pod- 
czas swego ostatniego występu w Ko- 
łomyi w dnu 8. II. 3-aktowa komeda 
Fedora „Sekretarka pana prezesa“, cie- 
szyła się serdecznem przyjęciem ze 
strony publiczności. 

TOW. DRAMATYCZNE odegra w po- 
niedziałek 18. Il. w sali K. O: komedię 
Lenza .Perfamy mojej żony”. Początek 
godz. 20. 

DROGIE POMARAŃCZE. Żydowscy 
kupcy sprzedaią pomarańcze od zł. 2 do 
2.40. Jedyn'e w sklep'e spożywczym p. 
J. K. Madeja można nabyć pomarańcze 
według cen of'cialnvch. 

REPERTUAR KINA GWIAZDY: od 
czwartku „Czar wiedeńsicego walca". 


KRONIKA STANICŁAWNWSKĄ 


WALNE ZGROMADZENIE KASYNA 
POLSKIEGO 29 stycznia br. odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie Kasyna 
Polskiego w naszem mieście, na które 
stawili się bardzo licznie członkowie tego 
Tow. Po zagajeniu zebrania przez prez. 
Zaczka, odczytaniu protokołu z ostatnie- 
go Walnego Zebrania, oraz złożeniu spra- 
wozdań, rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja, w której podkreślono celową pracę 
Zarządu Kasyna nad uporządkowaniem 
agend. Na wniosek dyr. Ziobrowskiego, 


wozdania, oraz wyrazić spe alne pndzie | 
towanie prez Zaczkowi i wiceprez insp , 


Wiśniewskieniu, za ich oracę. Nastepnie | 


przyjęto z małemi poprawkami prelimi- 


NAJLEPSZE 
CUKIERKI 


A1 SUCHARD 


brano nowy Zarząd w osobach: prezes — 
Zaczek St. wiceprezes — Wiśniewski St 
Członkowie Zarządu: Blumicz, Bulanda, 
Dąbrowski Wit., ks. Gądek, Goetz M., Ja- 
siński H. dr. Krysiński, Łabaziewicz, inż. 
Montalbetti, inż. Różałowski, Waldek 
Fr., dr. Zieliński J., Złeliński K. 
LIKWIDACJA GROŹNEJ SZAJKI BAN- 
DYCKIEJ. Od dłuższego czasu grasowała 
na terenie pow. kałuskiego, szajka ban- 
dycka Wł. Burasa. dająca się miejscowej 
ludności porządnie we znaki. Onegdaj (7. 
2.) patrol policyłnv natknął się na hersz- 
ta bandy w okolicy Tomaszowiec. Po 
krótkiej walce został bandyta Buras uję- 
ty. W ciągu dalszej nbławy ujęto jeszcze 
dwuch bandyt*w. Przy aresztowanych 
znaleziono karabin i dwa rewolwery. 
SAMOBÓJSTWO. Onezdai popełnił 
samohójstwo. strzelając do siebie z re» 
balweru. kontroler skarbowy Tadeusz 
Kandelką z Tłumaczą. Denar tarenał 
sie na swe życie Spowodu niesnasek 
rodzinnych. 
> EEL 1 ——MEFUWREA "WENN "EEC EAERSKY WRAARO 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. 14-tą rocz- 
nice koronacji Ojca św. społeczeństwa 
gródeckie uczciło uroczystym obchodem 
w dniu 10.go lutego. W czasie uraczvstej 
Sumv . odprawionej przez Ks. Dziekana 
Biiczewskiego, okolicznościowe kazanie 
wygłosił Ks. Marian Kumala, podkreśla- 
iac znaczenie naniestwa dla świata i ka- 
tolicvzmu. Po sumie odbyła się w sali 
„Domu Katolickiero* staraniem K. S. M. 
uroczysta akademia. której program wy. 
nełniły: Hvmn panieski. odśniewanyv przez 
chór K.S M żeńskiej. głęboko uięty re- 
ferat o działalności Cica św.. wvetaszony 
nrzez p. Insp. Tnolta, deklamacia oraz 
hvmn Sadalicii Mariańskiej odśpiewany 
przez chór mieszany tut. gimnazium — 
recytacia z Quo vadis — i na zakończe- 
nie hymn „Boże coś Polskę“, 


Zebrani opuścili salę pod wrażeniem 
blasków papiestwa niosąc Ojcu św. w 
darze wiązankę naszych szczerych pole 
skich uczuć, czując wyraźnie, że jest na 
Świecie ta jedna jedyna opoka — twier= 
dza niezmożna, ojcowska nad nami dłoń: 
iest Namiestnik Chrystusa, jest Ọjciec 
święty. 

Drama Pasternak Ewa. 


Rekord subtelności smaku. 
Eherry = Cognac 
Oranga e-Cognac 


KOSECKIEGO 


wsrerdrie do nabveia 1363 


MONASTERZYSKA. W dniu 2 stycz- 
nia br. Kat. Stowarzyszenie Młodzieży 
urządziło tradycyjnym zwyczajem opłatek 
w sali Sokoła. Na wstępie uroczystości 
przemówił ks. J. Kaszycki, poczem dwie 
piękne deklamacje wygłosiły druchny J. 
Żyromska i H. Malinowska. ro przełama- 
niu się opłatkiem odśriewano chóralnie 
szereg kolend. Opłatek zakończono zaba- 
wą taneczną. 

W dniu 6 stycznia Oddział Żeński o- 
degrał pod wytrą 12m kierownictwem 
p. St. Leftnerowej „jasełka“ pt. „Sen *Vi- 
aitiiny“. Warto zaznaczyć, iż prócz mło- 
dzieży, która tłumnie przybyła tak na 
„Opłatek* fak ł „jasełka“, z osób star- 
szych widz'ało się zaledwie parę. Należy 
wyrazić nadzieję, że w parafji znajdzie 
sie chyba jeszcze wielu dobrych Katoli- 
ków i Polaków, którzy zechcą zaintere- 
sować się pracą K. S. M. I czynnie współ 
działać z tą organizacją w pracy nad 
wychowaniem młodzieży. 


Bogate 
zaopatrzony 
dział (arb 
artystycznych 


%. ŁOPUSZRASKI 


Laow, 


pl. Xarjacki © 16% 
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S 
CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika lwowska 


Korespondencje miejscowe beda doręczane 


w tym samym dniu 


Jak się dowiadujemy, władze pocz- 
towe przygotowują zarządzenie w spra- 


14 


LUTEGO 
Wsch. sł.6 g 54 m. 
Zach. sł. 4g, 45m 


Czwartek 
Walentego 
Piątek Faustyna 


Gdzie i co kupię? 
—— TAPCZANY 


łóżka mosiężne, Materace, kołdry, po- 
duszki najtaniej W. iżycki Lwów, 
Kopernika 4. 


TANIA 
SPRZEDAŻ INWENTARZOWA 


bielizny męskiej, krawatów, kapeluszy 


R. MOKRZYCKI 
Lwów, Rutowskiego 2 1124 


„ULE Eo 


skie, oraz, wszelkie przeróbki według naje 
nowszych i Wykonuje tanio i solidnie 
Magazya i Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel, 57-04, 1175 
poereelanę i kryszta 
Szkło, pa cenach bardzo ion 


= ZR PZA można w nowootworzenym . 
Pecky „CERAMIK A* 


pod kier. Aleks. Onyśki | gó w, Ruska 18 
PRECZ NOZE SZEZZZEZOZZZY ZA ZZ ZZ O 


„REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

3 TEATR WIELKI 

Czwartek 14. 2. g. 7.30 „Krzyk“ A. 17. 

Piątek 15. 2. g. 8,15 VII Koncert Fil- 
harmonji Lwowskiej. 

Sobota 16. 2. g. 7.30 „Krzyk“ A. 17. 

Niedziela 17. 2. g. 12. Teatr dla dzieci 
I młodzieży. Benedykt Hertz i trzy sztucz- 
ki. g. 3.30 Cudzie dziecko Ceny najniższe. 
g. 7.30 „Krzyk“. 

TEATR ROZMAITOŚCI 

Czwartek, 14. 2. g. 7.30 „Mój kochany 
głuptasek“. Abonament 16. 

Piatek, 15. 2. g. 7.30 „Mój kochany 
głuptasek“. Abon. 16. 

Sobota, 16. 2. g. 7.30 „Obrona Keyso- 
wej“. Premjera. Abonament 18. 


"Niedziela, 17. 2. g. 7.30 „Mój kochany į 


głuptasek", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: Córka generała Pankratowa, 
Nora Nev. 

ATLANTIC: „Jm:ke" (Das Lied der Pu- 
szta) Gitta Alpar Tibor v. Halmay. 
ADRJA: W pogoni za szczęściem ł Scho- 

wajcie swoje smutki, 
CASINO: „Młody Tas“ w/g J, A, Hertza 
COLOSSEUM: W blasku księżyca oraz 
rewj ja, 
CHIMERA: „Zmiana 
Gaynor. 
GRAŻYNA: Tańcząca W.nus f Brat dja- 


bła, 
„Piotruś 


serc“ z Jeanette 


KOPENIK: oraz Flip i Flip 
w kreirie marzeń, 

MARYSIENKA: Piotruś“ oraz Flip IFlap 
w krainie marzeń 

MUZA: „Wielkie wydarzenie", 

MIRAŻ: „Kawalkada życia i śmierci* oraz 
komedyjka. 

PALACE: Czarna serta — Bodo-Reri. 

PAN: „Kobiety w jego W) oraz „Ta- 
jemne moce“, 

PASAŻ: Demon złota, AU 

pe FER Twoją Obronę, dodatek kres- 


RAJ: PA ułańskie",  "' i 
STYLOWY: Melodie cygańskie. 
ŚWIT: Markiza Yorika i 10-ty kochanek 
SŁOŃCE: Branka Syna Puszczy“ vraz 

rewja, | i 

WANDA: King Kong, 
KOMUNIKATY TFATRÓW 
MIEJSKICH 

TEATR WIELKI gra dziś o 7.30 jak i 
w dnie następne wspaniałą sztukę włoską 
de Stefani'ego i Cerrio „Krzyk“ w tłum. 
T. Kańskiego. Niezwykły temat, wspaniała 
' gra zespołu ł oszałamiająca oprawa pla- 
styczna — oto walory sztuki. — Obsada 
pretnjierowa. 

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o 7.30 
świetną komedję Nertza i Meyera: „Mój 
kochany głuptasek". Humor, żywa akcja i 
groteskowy temat rywalizacji matki i 
córki e miłość jednego mężczyzny, za- 
pewniły tej sztuce niezwykłe powodzenie. 

JUŻ NA UKOŃCZENIU PRÓBY zdawna 
zapowiadanej komedii Bruno Winawera 
„Obrona Keysowej*. Termin prapremiery 
wyznaczony został na dzień 16 lutego. 

VII KONCERTEM FILHARMONII LW. 
o godz. 8.15 dyryguje Ignacy Neumark, 
jeden z najwybitniejszych kapelm. strzów 
polskich. obecnie stale aagażowany w Ho. 


wie usprawnienia doręczania korespond. 
w większych miastach kraju. 


były doręczane jeszcze tego samego 
dnia. W tym celu ma być zwiększona 
ilość środków komanikacyjnych i spec- 
jalnych skrzynek pocztowych. Ulepsze- 
nia te w doręczaniu korespondencii ma- 


(—) Wśród wielu dziedzin kupiec- 
kich, które twarda i z dniem każdym 
trudniejsza sytuacja finansowa pogrąża 
w otchłań ruiny, znachodzi się na jed- 
nem z perwszych miejsc branża papie- 
rowa, Zachodzę w dniu wczorajszym 
do jednego z pierwszorzędnych skle- 
pów, który dawniej cieszył się bardzo 
znaczną frekwencją klienteli i znanym 
był, jak zresztą i obecnie, z nadzwy- 
czajnej solidności i uczciwości właści- 
ciela firmy, by na miejscu przypatrzeć 
się dzisiejszej sytuacji, panującej w tej 
dziedzinie handlowej. 

— „Najsrożej — mówi mi kupiec — 
jak zresztą i w innych dziedzinach ku- 
pieckich — nękają nas podatki, podatki i 
podatki. Wobec zamieraiącego handlu 
i ogólnej stagnacji, jaką niesie chwila, 
jest ponad siły człowieka tm sprostać. 
Oparte o wytrzymałość kupiecką z 
dawnych lat, nie uwzględniają dzisiej- 
szej stagnacji w handlu", 

— „Ale niech nie myśli P. Redaktor 
— ciągnie dalej kupiec że tylko 
podatki nas gnębiąt* Na drugiem miej- 
scu stawiam ubezpieczen'a społeczne 
i świadczenia, jakie z nich płyną. Są 
tak dla nas uciążliwe. że 1 temu cięża- 
rowi, w tak różnorodnej formie na nas 
nakładanemu  Sprostać nie możemy. 
Wysoki czynsz za lokałe sklepowe w 
Śródmieściu tworzy dalszą naszą troskę. 

„A jak nasza miła Warszawa po- 
fonii w Pariskiej branży?“ — dorzu- 
cam. 

— „Centralizacią 1 centralizacja! — 
te słowa najlep'ej określają jej stano- 
wisko wobec miejscowego kupiectwa. 
Wszystkie dotychczas. wi ran a Y dlą b'ur 


. Złote gody kapła ale wd 


W lipcu br. „złote gody* kapłańskie 
obchodzić będą: ks. Władysław Li- 
brewski kanonik kapituły lwowskiej, 
urodzony 1859 roku; ks. Antoni Lang, 
emer. dyrektor Zakładu sierot im. La- 
tomirskich w Krakowie urodzony w 
roku 1853 į ks. Tomasz Trzebunia 
emer. proboszcz w Nadwórnej, urodzo- 
ny w roku 1860. (KAP). 


50-lecie pracy naukowej 
prof. Leona Pinińskiego 


W roku bież. mija 50 lat od chwili 
podjęcia pracy naukowej przez dra 
Leona hr. Pinińskiego, pro.esora Uniw. 
Jana Kazimierza. Habilitowany w T. 
1885 jako docent prawa rzymskiego, roz- 
winął prof. Piniński ożywioną działal- 
ność w rozmaitych dziedzinach nauki, 
kultury i sztuki, wykazując nadzwyczaj- 
ną wielostronność zainteresowań. 


W związku z półwiekowym jubileu- 
szem działalności tego wielkiego uczo- 
nego, mecenasa sztuki ï obywatela, Zw. 
Pol. Tow. Naukowych wə Lwowie po- 
stanowił podjąć inicjatywę powołania 
do życia „Komitetu dla uczczenia zasług 
Prof. Dra Leona hr. Pinińsk'ego'. Dnia 
15 bm. o godz. 18-tej odbędzie się w tej 
sprawie w sali Izby Handl. Przemysło- 
wej zebranie obywatelskie, na którem 
ukonstytuuje sę komitet. 

EGZ ZE E GÓRZE BER 
landji. Program tego koncertu z wspaniałą 
symfonią C. Francka na czele, jest bogaty 
i bardzo interesujący. Na życzenie wielu 
bywalców koncertowych umieszczono w 
programie utwór polski, a mianowicie u- 
wertutę koncertową Z. Noskowskiego 
„Morskie Oko'e 


„WIĘ Chodzi 
głównie o to, aby wszystkie listy, wrzu- 
cone do godz. 16 do skrzynek listowych, 


„KUPJER* z dnia 14 lutego 1935 - Nr, 44 
OZ 1 Mu 08 


ją być zastosowane z dniem 1 kwietnia 
bież. roku, 

Zarząd pocztowy we Lwowie będzie 
musiał w związku z powyższym projek- 
tem uruchomić około 40 nowych skrzy- 
nek pocziowych we wszystkich ruchli- 
wych punktach miasta, przyjąć 15 no- 
wych listonoszów i przeznaczyć dwa 
lżejszego typu samochody dla komani- 
R 977 


Krótka a smela rozmowa W tle papierowy 


4 urzędów zostały nam zabrane. Warsza- 
wa centralizuje. Zaopatruje je sama ku ży 
wemu zadowoleniu warszawskich a roz- 
żaleniu i utrapieniu lwowskich kupców. 
Od papieru, druków — do atramentu i 
ołówków nawet włącznia — wszelkie 
te dostawy dochodzą do lwowskich 
urzędów z Warszawy, z centralnych, 
gospodarczych wydziałów poszczegól- 
nych instytucyj i władz. Benki i Mono- 
pole, urzędy skarbowe, sądowe, kasy 
chorych itd. przestały tworzyć naszą 
klientelę, 

— „A  Dyrekcje 
wych?“ 

— „Ta na dostawę potrzebnych dla 
siebie materiałów branży papierowej 
rozpisuje oferty po całym kraju i w ten 
sposób usuwą się również z kręgu na- 
zh dotychczasowych zasięgów. 

„O konkurencji żydowskiej — 1e- 
piej i ne mówić! ciągnie dalej mój 
informator..  Wciska się wszędzie, 
drzwiami i oknem, daje materjały gor- 
sze i tańsze. Wobec téj tzw. brudnej kon 
kurencji kupiec polski jest wprost bez- 
silny“. 

w tej chwili odzywa się telefon, po- 
wołujący go na jakieś kupieckie ze- 
branie. 

— „Radzimy i radzimy, błędne koło 
toczy s'ę bez końca. Już i jakakolwiek 
nadzieja zatrąca się, że będzie lepiei!".. 

Cisza zupełna panowała w sklepie 
w czasie tej prawdziwie tragicziiej roz- 
mowy. Przerwał ją chwilowo jakiś 
studencik, który kupił flaszeczkę atra- 
mentu i panenka, żądaiaca papieru li- 
stowego „w kolorze różowym”; 

XXX 


Kolei Państwo- 


R. Drzała poleca ko!dry, materace 
przerabia kołdry po 4 zł, materace pe 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol 


lo". 
SE 


Składki w Administracji 


NA "CZESNE DLA NARODOWEJ 
MŁÓDŻIEŻY AKADEMICKIEJ Kostkie- 
wicz zł. 5. Leopolda Kramarzewska zł. 
20. Dembitzer Zacharjasz zł. 1. a nie jax 
13 bm. ogłoszono zł. 5. Michał W. zł. 5. 
— a nie jak 13 bm. ogłoszono zł. 1. 

NA -DOM SIERÓT N. P. N. M. (ER 
decka 2) K. H. zł. 5. , 


W sprawie audycyj strzeleckich 


W związku z notatką pt. „W sprawie 
audycy| strzeleckich“ nadesłaną ` nam 
przez jednego z Czytelników, a zamiesz- 
czoną w „Kurjerze“ z 7. I. br., otrzyma- 
liśmy następujące sprostowanie: 

„Nieprawdą jest, jakoby strzelcy w 
czasie słuchowiska radjowego dnia 17. 12. 
1934 o godz. 19.ej, nadawanego przez 
rozgłośnię lwowską, śpiewali kolędy o 
następującej treści: „W dzień Bożego Na- 
rodzenia, strzelcy udają się do żłóbka by 
złożyć hołd Dzieciątku. I wtedy „Józef“ 
pyta się, kto jest ich Bogiem? Odpowia. 
dają zgodnie „Piłsudski.* A „dziecina Bo- 
ża błogosławi im*. Natomiast prawdą 
jest, że ustęp śpiewany w czasie audy- 
cji radjowej kolędy strzeleckiej brzmi: 
„Dziwi się Józef aj sile płuc i pyta 
strzelców.: A kto Wam jest wódz? Jest 
Piłsudski wodzem naszym. Nie da Polski 
zjeść On w kaszy, Niepodległej zmóc.* 


Napad rabunkowy 
na ul. L. Sapiehy 
(—) Gdy dotychczas napadów raban- 


kowych na ulicy dopuszczali się przede- 
"wszystkiem mężczyźni, w dniu wczoraj- 


szym w roli tej występowała po raz 
pierwzsy kobieta, A to o godz. 8 wie- 
czorem, gdy ul. Sapiehy przechodziła 
dr. Matylda Zielińska, lekarka (ul Pija- 
rów 6), podeszła ku niej naprzeciw 
gmachu Politechniki jakaś kobieta i nos 
żem odciąwszy rączkę teczki, momen- 
tainle teczkę oddała jakiemuś osobni- 
kowi, poczem oboje umknęli czemprę- 
dzej w kierunku ul. Głębokiej. W teczce 
znajdowało się 120 zł. w gotówce oraz 
karta zastawmicza na 180 zł. Bandycka 


para załatwiła się tak szybko z rabune. 


kiem, że zanim zaatakowana lekarka 
ocknęła się, po sprawcach nie byłę ż 
śladu. Dochodenia policyjne nie dały na 
razie wyniku. A 


Szczegóły aresztowania 
Sprawcy napadu rabunkowego 
w Prokuratorji Skarbu 


'(—) Donieśliśmy pokrótce we wczoraj 
szym numerze, iż władze policyjne doko= 
nały aresztowania sprawcy zuchwałego 
napadu rabunkowego, dokonanego w 
dniu 1 bm. w godzinach wieczornych 
w gmachu Prokuratorji Skarbu na osobie 
radcy Dra Stanisława Rybarskiego. Nie- 
zwykle śmiały napad rabunkowy, w któ- 
rym sprawca ulerzeniem oszołomił wy« 
mienionego, zrabował 1000 zł. t zegarek, 
a następnie wetknął napadniętemu knebel 
do ust, — tworząc rzadkie tego rodzaju 
wydarzenie kryminalne we Lwowie, stało 
się łatwo zrozumiałą sensacją nietylko w 
naszem mieście, ale i na terenie całego 
kraju. 

Nic dziwnego, że władze policyjne wo* 
bec tak niecodziennego, zuchwałego prze4 
stępstwa, wszczęły energiczną akcję, ce+ 
lem wyjaśnienia sprawy i aresztowania 
przestępcy. Akcja ta natrafiła w pierw. 
szej chwili na bardzo znaczne trudności, 
gdy się zważy, że sprawca nie pozostawił 
żadnych śladów : że w ogromnym gma- 
chu, w którym mieści się wiele urzędów, 
nie było nikogo, ktoby rzucić mógł jakieś 
«światło na zagadkową, tajemniczą spra- 
wę. 

Rozpraszające się zrazu w rozmaitych 
kierunkach dochodzenia policyjne poczęły 
zczasem zacieśnisać się coraz bardziej, 
weszły już po kilku dniach na właściwy 
tor i doprowadziły zesziej soboty do przy- 
trzymania sprawry. 

Nie był nim żaden zawodowy bandyta, 
ale przygodny przestępca, dobrze obzna- 
jomiony z terenem, na którym bandyckim 

swym wypadem miał zadebiutować, 
jak niemniej dobrze znający tryb życia 
radcy Dr. Rybarskiego, swej ofiary. Spo- 
wodu toczącego cię śledztwa nie momy 
niestety podać pełnego jego nazwiska, 3 
jedynie inicjały: W, G. Otóż ów przestęp- 
ca, który tupetem i zuchwalstwem prze- 
rasta niejednego zawodowego bandyte, 
był praktykantem w pewnej instytucji, 
której na razie również podać nie może” 
my. 

W czasie służby wojskowej popełnił 
kradzież i był karany. Po odbyciu służby 
złożył egzamin z V. kl. gimn. i w charak- 
terze praktykanta przyjęty został do tel 
instytucji. Pozostawał w zażyłej przyjażni 
z zajętą w Zakładzie dla umysłowo cho- 
rych w Kulparkowie służącą, wobec któ- 
rej był ostatnio bardzo hojnym, chociaż 
poprzednio skąpił grosza. 

Brat aresztowanego przestępcy jest 
znanym agitatorem komunistycznym we 
Lwowie. 

Aresztowanie sprawcy rabunku w gma- 
chu Prokuratury Skarbu, było wczoraj 
niebywałą sensacją dnia. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) ZE ZWYKŁEJ RUBRYKI. Sa- 
mochód ciężarowy Lwow. Tow. Akc. 


Browarów potrącił wczoraj Krystynę ' 


Rogalską, liczącą 15 lat (ul. Pierackiego 
24), Potrącona doznała potłuczenią obi! 
rąk i rany na prawem oku. Pozostaje w 
leczeniu domowem, 

(©) „PALESTYŃSKIE* INTERESY. 
Samuel Brauner, zamieszkały w Suryji 
oskarżył wczoraj w Wydziale śledczym 
N. Pantelmanma, sekretarza zwązku 
„Hitatholuth* (Rynek 29); który pobrał 
od donoszącego 125 zł. za wyrobienie 
paszportu do Palestyny, paszportu nić 
wyrobił a kwotę powyższą przywłasz” 
czył sobie. 

(—) CHERCHEZ. LA FEMME! — Zo- 
fia Tęczarowska (ul, Heninga 20) zawia* 
domiła policję, iż służąca jej Anna Para” 
siuk, pozostając w stanie gorączkowyńm» 
wydafiła się w dniu 11 bm. w miezna* 
nym kierunku. 

(—) OSZUST W POTRZASKU. Do" 
nosiliśmy wczoraj o oszaście, który 
grasuje od pewnego czasu na bruku 
lwowskim. Wczoraj oszust ten nazwie 
skiem Aleksander Majewski, f. Majkaw” 


| 


> 


Wpadł w ręce policji, Ostatnio 
kolat powa? w charakterze „telegrafisty 
2 Kraka cO „T= przeniesionego rzekomo 
Wowi owa i na tem tle żerował na tat- 
Racjąg ludzkiej. Między innymi 
kieg At on biednego starżnika miej- 
my doy Wanyka na 50 zł., za co obiecał 
Otac; rewołwer i futro. W czasie kon- 
żę „Sl! Z Iwanykiem, który stwierdził, 
tupefu 27? oszustowi 5z zł, ten pełen 


Boza e w rów „trzeba nie mieć 
req, by tak tw ie E 
są Spe wierdzić", Oszu 


lendarzyk karnawałowy 


1 
zdr 1935 Rada Adwokacka j Stowa- 
taj ze Pań, niesienia pomocy wdowom 
W malach goo Adwokatach; urządzają raut 
Lwów Kasyna i Koła Art, Literackiego, 
Bem Akademicka 13; z wesołym progra- 
1611. Początek o godz, 21-ej- 

Kasyna '; 1935. Bal Ormiański w salach 
Więczj | Koła L, A, Początek godz. 10 
k A i 1080 
echpolsi, 


e 
17. 


„Czarna Kawa Młodzieży 


Hej w II, Domu Techników — 
P a 
Opołudnie, . Kasyno i Koło Lit.-Art. 
o: now E Ę 7 
clock) od godz N Bridge (five 


koc Bal „Rodziny Sierocej! w Hote- 


A. II. 1985 E2 

n2 . Kolo St. Inż, Zas. urz 

beite we Leśników" w qr. D, T. "Wstęp 
2, rr AE zaproszeniami. 

e Dor >» P. KI A. „GASCONIA" u- 

ach Ho Poczną Zabiwą Taneczną w 8a- 

i + Eurorejskiego. 

x ie Reprezentacyjny Bał Praw- 

. ny pach Kacyna i Kola Lit-Art. 


3 
fach ie. Dancing-bal Brygidkarzy w sa- 


R omu Te:hników. 


Chora wątroba 


zatruwa organizm 


nia w funkcjonowaniu wątroby 
tem tle e odują zatrucie organizmu a na 
faloa ak najrozmaitszych chorób, 
Maraja àgistra Wolskiego  „Billosa'» 
A Bola, rośliny egzotyczne Combræ 
n ER 0: pobudzają wątrobę do wła» 
| ach - Sk a stosowane przy cierpie- 
Prag tayp oby kamieniach żółciowych. 
Zio, CZCe dają należyto wyniki. 
że znak, ochr. „BILLOSA”, do 
„,ptekach 1 drogerjach (składach 
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gronika Krakowska 


Góry poiar w Praniu Czerwonym 


Straż pożarna została zaalarmowana 0 _ 
groźnym pożarze, jaki wybuchł w Prądni. 
ku Czerwonym, oddalonym o 3 klm. od 
Krakowa. Przybyłe na miejsce dwa plu- 
tony zastały dom gospodarski Franciszka 
Kuciewicza w płomieniach, przyczem wo- 


ZACZ Y ZZ EZ CZT OZAWY 


13-LECIE PONTYFIKATU PIUSA X. 
obchodził Kraków we wtorek, 12 b. m. 
o godz. 9 rano Ks. Biskup Rospond cele- 
brował w Bazylice katedralnej na Wawe- 
łu pontyfikalną Sumę przy udziale licz- 
nych przedstawicieli władz oraz organi- 
zacyj katolickich, Przez godzinę rozlegały 
się dźwięki Zygmunta. 

POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPA- 
NEGO wyjedzie z Krakowa w sobotę, 16. 
b. m. o godz. 14.50, powrót w niedzielę o 
20.15. Proponowana wycieczka na płdn. 
stronę Tatr na zawody F. I. S. nie doj- 
dzie do skutku z braku odpowiedniej ilo- 
ści zgłoszeń. 

ZGINĘŁA 16-LETNIA DZIEWCZYNA. 
Helena Garlej, pielęgniarka klinik uniwer. 
syteckich, zawiadomiła policję o tajemni- 
czem zniknięciu jej 16-':tniej siostry, Jó- 
zefy. Przybyła ońa w dn. 2 bm. do Kra- 
kowa, celem wyszukania sobie pracv. Na. 
zajutrz wyszła z domu i do dnia 12 bm. 
nie wróciła. 

NADUŻYCIA W DYWIZIONIE SAMO- 
CHODOWYM 

Franciszek Toporczyk, sierżant, pełnił 
od kilku lat służbę w I. Dywizjonie samo- 
chodowym w Krakowie na Dąbiu. W cza- 
sie służby popelnił on szereg nadużyć, 
przywłaszczając sobie części motocykli, 
samochodów, przyczepkę motocyklową 
it. d. Wczoraj miała się odbyć przeciw 
niemu rozprawa, jednak celem uzupełnie. 
nia pewnych szczegółów w związku z ak- 
tem oskarżenia, odroczono ją do 22 bm. 


NA 1% ROKU WIĘZIENIA został za- 
sądzony Jan Chechlowski, rzeźnik z Pia- 
sków Wielkich. W lipcu ub. r. doszło mię- 
dzy nim a Józefem i Karolem Dońcami d3 
sporu na tle majątkowem, przyczem wo- 
BE A | - EOSIEREM| 


W: „Kurjerze Lwowskim“ z datą 13 
sierpnia 1848 roku ówczesny jego redak- 
tor Grzegorz Rozumiłowski zakończył 
swoją tygodniową kronikę oryginalnym 
wierszem, poświęconym niejakiemu Au- 
dykowskiemu, Ów Audykowski „oficia- 
lista ekonomiczny* przy szpitalu św. 
Łazarza we Lwowie .w rocznicę Śmierci 
ówczesnych męczenników Teofila Wi- 
śniowskiego i Kapuścińskiego wpadł do 
koścroła, gdzie za obu straconych od- 
bywało się żałobne nabożeństwo, rozbił 
katafalk i usiłował przerwać mszę ŚW. 
krzycząc pod adresem celebruiącego ją 
ks. Kimzła: „kiedy za wisielców nabo- 
żeństwe chce odpraw'ać, to niech sobie 
szubienicę, ale nie katafalk w kościele 
postawi!“ 

Oburzenie na niestychany postępek 
Aadykowskiego było w mieście — rzecz 
jasna == ogromne. Najdobitniejszy wye 
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„Był to wielki drab...” 


Wiersz z „Kurjera* z przed 100 lat 
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Przy dolegliwościach żotłądkowu« 
kiszkowych, braku apetytu, atonii kia 
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach 
cgólnem podrażnieniu. bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody  gorżkiej Fraa- 
cziszka - Józefa wywołuje doskonałe 
opróżnienie przewodu pokarmowego. 
Eoo o oO E ë ÁE 

Był to wielki cap, jeszcze większy 
gap, a największy drab; 

Więc go bracie grab, choć za kołnierz 
złap i uwędź na schab! 

Albo wiecie co, niechaj stanie kto, da 
mu ną pysk sto; 

Jak mu będzie mdło, zrobim z nim 
wio, wio. aż na piekła dno! 

Albo by go struć, trzeba nam go 
szczuć, choćby krwią miał pluć! 

Tak jak szydłem kłuć, tak jak żyw- 

cem wżuć i bebechy pruć! 
Bo kto hańbi ród, niech ginie jak but, 
requie caput!*. 

Forma wiersza wprawdzie nieco 
szwankowała ale intencja była piękna. 
No a dobór i soczystość wyrażeń nie na 
żarty rozgniewanego redaktora może 
wprowadzić w podziw: nie wiele wi- 
dać przed stu laty robiono ceremonii z 
takim typm, jak ów Audykowski, co to 
„dziadom bułki kradł“... t. u. 
GE Rz : 


Na fali dnia 
Niestety — jeszcze o Srulku 


Była swego czasu na tem miejscu mo- 
wa o pewnej audycji radjowej p. Ady 
Arct, dotyczącej historji skrzywdzonego 
Srulka i szlachetnego Franka. Ową może 
najszlachetniejszą w intencjach, ale zgoła 
niefortunną w efekcie audycją, zajął się 
ostatnio „Przewodnik Katolicki“, zamie- 
szczając dalszy ciąg życia małego Srulka, 
pióra jednego ze swych czytelników. 

Fantazja ta nie brzmi jednak tak bar* 
dzo fantastycznie: 

„Minęło kilkanaście lat. Z małego 
Srułka wyrósł wielki Srul. Ożenił się z 
piękną Salcią i miał dwoje milych bachor- 
ków. Nie stał już teraz z pudeikiem u bra- 
my polskiej szkoły, lecz z zarobionych 
pieniędzy otworzył sobie w pobliżu sklep. 
Dobrze mu się wiodło, kupowali u niego 
żydzi i chrześcijanie, bo tak już przywy- 
kli od młodych lat, od czasów szkolnych. 
Od dobrobytu przybyły pani Salci dwie 
pulchne bródki, pan Śrul zrzucił chałat _ 
i przebrał się po europejsku, a dwa ba. 
chorki chodziły do gimnazjum; jeden miał 
uczyć się na doktora, a drugi na adwo- 
kata. 

W pobliżu miał sklep ojciec naszego 
Franka. Im lepiej wiodło się  Srulkowi, 
tem gorzej wiodło się jemu, aż wkońcu 
musiał zamknąć swój handelek, towary 
poszły na licytację, a większą ich część 
kupił tanio sąsiad, pan Srul. Od zgryzoty 
stary ojciec umarł. Franek nie mógł zna- 
leżć pracy, więc poszedł w świat do Fran. 
cji. Tam najadł się głodu i nędzy i napil 
się łez tęsknoty za ojczyzną. Siostra Zo- 
sia została także bez dachu i bez chleba. 
Więc poszła w służbę. A że pan Srul 
miał dobre serce, więc dał jej miejsce u 
siebie; być może, że wspominał jeszcze 
stare buty, które mu ongi darował Fra- 


bec silnego wiatru ogień groził przerzu- 
ceniem się na sąsiednie budynki. Po dwu- 
godzinnej akcji ratowniczej zdołano za- 
bezpieczyć wieś przed zniszczeniem, je- 
dynie spłonął dom gospodarski z plonami 
i urządzeniem. 4 


jowniczy mistrz noża pobił dotkliwie Doń. 
ców. Żona Chechłowskiego została ska- 
zana na'rok więzienia za namówienie mę- 
ża do pobicia Dońców. m 

WYROK NA PODPALACZY. Wczoraj 
zapadł wyrok w sądzie krakowskim w 
procesie 15.letniego Franciszka Federygi 
i jego matki, Marji, oskarżonym o roz- 
myślne podpalenie domostwa na wsi, ce- 
lem uzyskania asekuracji. Na podstawie 
werdyktu przysięgiych trybunał zasądził 
chłopca na dom poprawy, zawieszając 
mu wykonanie kasy na 2 lata, zaś matkę 
+ 115 roku, z zawieszeniem kary na 4 
ata. 


—g a 
REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 14. 2. „To więcej niż mi- 
tość“. i | 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „O'eś.. zdobywa świat“ 
APOLLO: Rodzina Rotszyld)w, 
ATLANTIC: [Dama z Moulin Rouge" 
KING.REWJA „BACĄATELA'* Rewia p, 
t. Coś dla każdego : fiim: Wrogowie mał- 
żeństwń, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA, Od 21—25 
. „ksjążę Bouboule* - 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Maha. 
radża Rampuru* (Borys Karloff). 
SŁONKO: „Czy, Lucyna to dziewczy- 
nas. l | leże 
SZTUAA: Rewolucja * ziechu, 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 
z Lodą Halama, Euz, Bodo, . 
ŚWIT: Chłopcy z placu broni“. 
UCIECHA: „Kleopatra“ s 
WANDA: „Muszę być młody“ (Liana 
Haid). 
ZORZA: Parada rezerwistów, 


bm 


nek. 

Odtąd służąca Zosia sprzątała w han. 
dlu pana Srula, pomagała w kuchni pani 
Salci, a za dwoma bachorkami nosiła torby 
z książkami do szkoły, bo chłopięta były 
słabe w krzyżach, w domu zaś układała 
im kędzierzawe włoski w piękne pejsy 
około uszu, 

Minęło znowu kilkanaście lat. Star- 
szy bachorek nazywał się teraz dr. Jerzy 
Zamarstynowski i miał rangę oficera w 
żydowskiem wojsku Trutmpeidor. Młod- 
szy nazwał się dr. Zdzisław Łyczakow. 
ski i miał pójść do dyplomacji. 

A Franek zawsze jeszcze pracował w 
kopalni w Francji, a Zosia zawsze jesz- 
cze była służącą.“ t 

Autor zwraca się do p. Ady Arct z 
propozycja odczytania tej powiastki przy 
najbliższej audycji dla dzieci, rezygnując 
przytem z wszelkiego honorarium. Słusz- 
na propozycja: na terenie szkół (w świe- 
tlicach) „Przewodnik Katolicki“ jest za- 


kazany, radjo nie. 
TADDY. 


raz temu dał Rozumiłowski, który na- 

zwawszy And. „trupożercą” (z racji je- 

go zajęcia przy szpitala) 1 „wyrodkiem 

narodu polskiego", takimi z nim Się roz- 
prawił rymami: 

„Mauzo chciej mi grać, by wyrodną 

nać bukiem z góry prać, 

Tysiąc kolek dać, włosy ze łba rwać 

i za miasto gnać! 

Lecz to mało tak, bo na zemsty znak, 

zetrzeć go na mak! 

Potem ubrać w frak, ręce związać 

wspak, fiu! i wprost na hak! 

Takich łotrów Szmat, taki nędzny 

gnat! dzadom bułki kradł! 

Dzisiai ten psu brat, spłodzon z sa- 

mych zdrad, jest powodem zwad; 

Lecz wyrodku ty. tobie wszystkie 

kły, wybijemy my! 

Dzieci wspomną wżdy: Andykow- 

ski sły, zginął tak jak kpy! 


OSZCZĘDNA ŻONA. Pani Bombel 
kowska jest bardzo oszczędna. Kiedyś 
mąż jej mówi: 

— Muszę sobie kupić nowy parasol. 
Stary już jest taki zniszczony, że trze- 
ba go wyrzucić. | 

— Wyrzucić!. Zazar wyrzucić! — od- 
powiada pani Bombelkəwska — Szkoda; 
Możesz go jeszcze doskonale nosić w 
domu.4 


SPRAWY 


Z Miodzieży Wszechpolskiej 


W czwartek, 7 bm. odbyło słę Ze- 
branie sekcji medyków oraz sekcji praw- 
ników Czytelni Akadem., zebranie to 
poświęcono sprawom organizacyjnym. 

W piątek, 8 bm. na Plenarnem Zebra- 
niu Młodzieży Wszechpolskiej referat 
pt „Prądy w dzisiejszym katol:cyźmia' 
wygłosił ks. prof. dr. Aleksy Klawek. 
Referatu, ujmującego w posób naukowy, 
a z drugiej strony w popularnej formie 
prądy, nurtujące dziś w katolicyzmie ze 
szczególnem uwzględnieniem zagadnień 
społecznych, wysłuchała, z wielk.em 
zainteresowaniem i skupieniem, licznie 
zgromadzona młodzież. Zebranie zakoń- 
czono odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

W środę, 13 bm, odbyło się zebranie 
sekcji Koleżanek. 

Dziś w czwartek, 14 bm, odbędzie się 
w Czytelni Akademickiej zebranie sekcji 
prawników. Obecność obowiązkowa, 

W piątek, 15 bm. na Zebraniu Plenar- 
mem w Czytelni Ak. p. poseł Berezowski 
wygłosi referat na temat: „Główne za- 
sady naszej polityki wewnętrznej”. 

W sobotę, 16 bm. odbędzie się w 
II. Domu Techników „Czarna Kawa", 
karnawałowa impreza Mtodzieży 
Wszechpolskiej. Początek o godz. 21.30: 
Orkiestra Wójcika: 


ECHA KARNAWAŁOWE. |! __ 


W sobotę 9 bm. w salach Kasyna 
ofjoerskiego 40 p.p. odbyła się zabawa 
Bratniej Pomocy Ak Med. Wet. Za- 
bawę zaszczycili swą obecnością JM 
P. Rektor Moraczewski, Prof. Dr. Tra- 
wiski, Doc. Dr. Mglej i Dr. Grycz. 
jako przedstawiciele grona  profes":- 
skiego, oraz p. płk. Gigel Melłecho- 
wicz d-ca 40 p.p. z małżonką, oraz 
"cały szereg innych osobistości. Wy- 
tworzenie miłego nastroju jest w dużym 
stopniu zasłuzą „Wesołej piątki", Za- 
bawa ta udała siąpod każdym wzglę- 
dem dosknale; należy się za to uznanie 
Komitetowł. 

Komunikaty 
+ KURS IDEOLOGICZNY A K. WE 
LWOWIE., W drugiej połowie lutego br. 
odbędzie się we Lwowie w sali parafja!- 
nej św. Marji Magdaleny (ul. Leona Sa- 
piehy 10) kurs ideologiczny A. K.. 

Wykłady odbędą się w następującym 
porządku: 

Dnia 18 lutego (poniedziałek) Ks. 
Prof. Karol Csesznak: „Chrystus a ko- 
ściół”. 

Dnia 19 lutego (wtorek) Ks. Prof. 
Dr. Jan Montafbetti: „Kościół jedyny na- 
uczyciel prawdy“. 

Dnia 20 lutego (środa) Ks. Dr. Adam 
Gerstmann Prof. U. J. K. „Rząd dusz w 
kościełe* (Ustrój kościoła). 

Dnia 25 lutego (poniedziałek) Ks. Ka- 
nonik Dr. Gerard Szmyd: „Chrystus w 
parafji". 

Dnia 26 lutego (wtorek) Ks. Dr. Piotr 
Stach, Prof. U. J. K.: „Powszechność ko- 
ścioła” (misje). 

Dnia 27 lutego (środa) Ks. Dr. Adam 
Gerstmann Prof. U. J. K: „Kościół a pań- 
stwo”, | 

Początek wykładów punktualnie o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

Czytelnia Akademicka wzywa mło- 
dzież interesującą się sprawą Akcji Kato- 
lickiej — do wzięcia udziału w kursie. 


i: 1 
: Vaki it". 


. Dnia 2 marca br. Wieczór Gascoński 
w salach hot. Europejskiego. 

Dnia 3 marca br. Reprezentacyjny Bal 
Prawników w salach Kasyna i Koła Lit.- 
Art. 


AUTENTYCZNĘ 
W jednym z zakładów Akademji Me- 
dycyny Weterynaryjnej we Lwowie od- 
bywała się 12 bm. o godz. 10 rano poka- 
zowa lekcja prawidłowego karmienia 
zwierząt. Studentom pokazano m. in. dwa 
cielątka ze smakiem spożywające obfitą 
karmę z pełnego żłobu. 
— Co to jest? — spytał oprowadzają- 
cy studentów, 
— Legjon Młodych! — zabrzmia- 
ła chóralna odpowiedź. 


= CZARNA KAWA 


NI ON ZZ AAAA ZO ZY ZZO. OZ ZZA LODZ SZL LLLLOZZOZOZO 


Weszliśmy już w okres walnych 
zgromadzeń i wyborów do władz to- 
warzystw akademickich. Dziś w czwar- 
tek, 14 bm. odbędzie się walne zebran'e 
Bratnej Pomocy Stud. Ak. Med. Wet., 
na którem równocześnie zostaną prze- 
prowadzone wybory. . 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
w środę, 20 9m. Walne Zgromadzenie 
Bratniej Pomocy Stud. UJK. w sali XIV 
(stary gmach) UJK. o godz. 19-tej. 

Sanacja już od kilku tygodni prowa- 
dzi oszczerczą kampanję przeciw zarzą- 
dowi Bratniej Pomocy i przygotowuje 
Się zarówno do Walnego Zgromadzenia, 
jak i do wyborów. Cała polska młodzież 
akademicka, mając aż nadto wyrobiony 


I Piątek ZEBRANIE 
15. Il. 1935 
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MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 


z referatem 
posła Z. Berezowskiego 


Walne Zgromadzenia 


sąd o Legjonie Młodych. który zamierza 
odegrać pewną rolę na terenie akade- 
mickim, swą postawą zarówiio na Wal- 
nem zgromadzeniu, jak przy wyborach 
wykaże jeszcze raz, że ludzie z pod 
znaka czerwonej płachty nie mają i nie 
będą mieć nic do powiedzenia w życiu 
akademickim. 

W najbliższych dniach zostanie przez 
J. M. Rektora ogłoszony kalendarz wy- 
borczy. Na łamach „Kurjera* będą poda- 
wane wszelkie wiadomości i informacje 
o wyborach. 

W piątek, 22 bm. odbędzie się Walne 
Zebranie Bratniej Pomocy Stud. Poli- 
techniki Lwowskiej, Bliżej zajmiemy się 
niem w następnych sprawach akad. 


PLENARNE 


Sala 
Czytelni 
Akademickiej 


Pl wyborami do Bratniej Pomocy Stud. Ak, Med, Wel 


We czwartek 14 bm. odbędzie się Wal. 
ne Zgromadzenie Bratniej Pomocy Stud. 
Ak. Med. Wet., które ma osądzić pracę 
ustępującego Zarządu z kol. Marjanem 
Wisłóckim, jako prezesem, na czele. Za- 
rząd Twa może być dumny, że potrafił w 
tak ciężkich czasach ogólnego zubożenia 
i mimo obcięcia wszelkich subwencyj — 
podwoić świadczenia członkom Bratniej 
Pomocy, stworzyć nowe źródło pomocy 
młodzieży, zwłaszcza tej, która najwięcej 
tego potrzebuje, by w ten sposób dopo. 
móc jej do ukończenia studjów. W no- 
wych warunkach prawnych, przy równo- 
czesnem podwyższeniu opłat akademic- 
skich — grozi powolne, leez konsekwent- 
ne wynarodowienie, zmniejszanie się z 
roku na rok elementu polskiego na ko- 
rzyść destruktywnego elementu żydow- 
sklego. Zaszczytną zasługą ustępującego 
Zarządu Twa jest, że w roku sprawoz- 
dawczym, dzięki wydatnej pomocy Twa 
procent skreślonych studentów jest mini- 
malny. 

Oprócz niesienia pomocy materialnej 
staje Zarząd przed walnem zebraniem 2 
dużym dorobkiem moralnym. Lecz mimo 
tych zasług, ma zarząd swych wrogów, 
którzy rekrutują się z członków osławio. 
nego Legjohu Młodych. Sanacja nie może 
przeboleć, że ludzi ideowych, bezintere= 
sownych, poświęcających swój czas dla 
pracy społecznej, dostarcza jedynie mło- 
dżież narodowa, której kupić w żaden 
sposób nie można. Nie rezygnuje więc z 
żadnej okazji, by pcjożvć swą brudną ła. 
pe na Towarzystwie. Ponieważ jednak do 
tego nie może użyć Legjonu Młodych, 
który już tyle razy swych protektorów 
skompromitował i który cieszy się niepo- 
chlebną sławą w opinji młodzieży, posta= 
nowiła użyć wypróbowanego sposobu: 
przysłonić przełbicę i odgrywać rolę „bez. 
partyjnego rzeczowca”, by wywieść w 
pole młodzież, czasami krółkowzroczną, 
uczciwą i dłatego wierzącą w uczciwość 
innych. 

A jak ta uczciwość sanacji wygląda, 
mieliśmy sposobność niejednokrotnie się 
przekonać. 

Szczęście chciało, że mimowolnym 
świadkiem rozmów, jak ta uczcłwość ma 
wyglądać, był jeden z naszych kolegów. 
Gdzieś postanowiono „odegrać się“ przy 
wyborach do Bratniej Pomocy. Ale jak to 
zrobić, kiedy się nie ma līdzi do tego? 
Uradzono, by wywieść w pole naiwnych 
„endeków* i nabrać ich na „bezpartyj- 
ny klub (Legion Młodych). Zwołano 9. 2. 
na godz. 13.30 do sali prof. Niemczyckie- 
go „poufne“ (71) zebranie. Przedtem wy- 
słano emisarjuszy w teren, by obiecując 
pewne godności w Zarządzie niezrzeszo- 
nym w związkach politycznych członkom 
Bratniej Pomocy, skaotować ich, dla pla- 
nów „bezpartyjnego klubu“ i w ten spo- 
sób zyskać sobie na czas wyborów lu- 


dzi nieprzewidujących ukrytych planów 
sanacji, Zebrało się tedy dziesięciu tych 
panów o godz. 14.15 i radzono jak wy- 
grać wybory i nad tem, jak ma wyglą- 
dać skład przyszłego Zarządu? Najwięk- 
szy kłopot sprawiła im osoba prezesa, bo 
nie znależli ani jednego odpowiedniego 
człowieka. 

Dalej radzono nad v-prezesami i skła- 
dem zarządu. W tych obradach przeszko- 
dził im jeden z kolegów, który zaintrygo- 
wany głosami w sali wszedł, by zbliska 
się przysłuchać naradom. Na widok nie- 
spodziewanego gościa wszyscy oniemieli. 
Po chwili dopiero najpocieszniejsza figu- 
ra w pumpach przemówiła, oświadcza- 
lac, „że jest to poufna zebranie”, na któ” 
rem nikt z poza ich grona nie może być 
obecny: Na zapytanie, czy na Uczelni są 
jakieś poufne organizacje, zaczął się ów 
mały pan jąkać i odrzekł, że jest to poufne 
zebranie chóru(?) 5 S: 

Jak widać z powyższego, cel sanacji 
jest jasny i uczciwość ich zarysowuje się 
wyraźnie. Chodzi teraz o to, jak młodzież 
się do tego ustosunkuje. Nie ulega wąt- 
pliwości, że młodzież przejrzała już ukry- 
te cele „bezpartyjnego”* klubu i nie da się 
wywieść w pole hasłami, wysuwanemi 
rzekomo przez ludzi apartyjnych oraz od- 
powiednio się ustosunkuje do panów, któ- 
rzy nie maia cywilnej odwagi wystąpić do 
walki z ‘podniesioną przyłbicą i wstydzą 
się przyznać do swej własnej ideologii. 

Pamiętamy wszyscy, jak to przed trze. 
ma laty na naszej uczelni sanacja zmieni- 
ła barwe i użyła argumentu apolityczno- 
ści. Wybrała swvch ludzi do władz T-wa 
i wprowadziła do ksiag taki „bałagan“. 
że przez 2 następne kadencie trzeba bvło 
naprawiać błędv, a epilog ich często miał 
miejsce w sadzie koleżeńskim, a mógł 
mieć w sadzie państwowym. 

Czasy wyprowadzania w pole nalw- 
nych minęły bezpowrotnie, bo młodzież 
już się poznała na metodach walki, uży- 
wanych przez sanację i przy wyborach 
zajmie swą zdecydowaną postawę w stò- 
sunku do ludzi bez jasnego oblicza i wy- 
bierze żarząd narod. Tylko taki zarzad mo- 
że budzić zaufanie i daie gwarancję, że 

to, co pokolenia całe budowały, zostanie 
pomnożone i umocnione. Jedvnle młodzież 
narodowa może dać pracowników społecz 
nych honorowych, bezinteresownych, bro. 
niących zdecydowanie charakteru polskie. 
go Twa Bratniej Pomocy i uczelni. 

+ * 


Ponieważ Two ma mnizj niż 200 człon: 
ków, wybory odbędą się na Walnem 
Zgromadzeniu zwykła większością gło- 
sów. Obowiązkiem każdego narodowca 
jest wziąć udział w Zebraniu, i głosować, 
tak, by w Zarządzie nie znalazł się nikt 
niepowołany. 
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„Snopkowskie pączki 


Dnia 10 bm. w salach Główned powi 


ły Gospodarczej Żeńskiej wy Snop% gW 
odbył się tradycyjny karnawałowy, 
czór taneczny. Ściśle wyrażając S i 
ło to raczej popołudnie. Mime że” 
bawie oficjalnie obowiązywała P 
bicia na sali niepodzielnie panowali, 10 
wa i humor, co — być może ~ 
wynikiem oberków i sztażerków. 
też.daru przew'dywania pici, 7 
brzydką, która w tym wypadku KOTA 
zasadzie, okazała wielką zapo wył 
wość. Obiecane, a umieszczotte " 
w tytule zabawy „paczki“, — 9 
szyły swym widokiem oczu gości 
dopiero mówić o ich żołądkach. 
by może wiele o nich powiedzi 
podynie. g ście zaś musieli się Z% - gg, 
lié tzw. „pączkami”, które nie W PJ 
mo, czy spowodu ogólnie panga 
kryzysu, czy też spowodu w res 
nej w Snopkowie, tak cennej 7 h 
zalety,  szczędności, pawns gg 
swą formą przypominały m 
„knedelki*. 

Mimo tych wszystkich niedo 
nięć, które z innego punktu wi zat 
mogłyby być zaletami. — „herba, Y 
ueczna z pączkami“ pozostawiła 2 je' 
mięci licznych gości miłe wrażen ? 
koteż j nadzieję. że w niedalekiej U 
szłości gościnny „Snopków* znów 
rzy dla nich swe wrota. 


Z życia Akademickiego 
Krakowa cf 
REKLAMACJE PRZEDWYBOR%y. 
W BATNIAKU. Po wystawieniu list Ją 
borców w Bratniej Pomocy okaza yit 
że w spisie brakło aż 187 (!) na gal” 

m. in, czołowego kandydata listy 

dowej oraz szeregu dalszych kan ód" 
tów tej listy oraz imnych calon yć 
Wyszło także na jaw, że wpis Cz ng 
od nru legitymacji 1120 do 1180 p 

teczniony został po terminie i W 
sób tajeminczy. Ý 
ODCZYT PROF. LUTOSŁAW W 
GO. Staraniem Koła Polonistów S 
wygłosił prof. Wine. Lutosławski gh 
czyt o Platonie, jego życiu, lege" w 
dziełach i wpływie, Licznie zebrana 

bliczność słuchała z zachwytem P! 
go odczytu. A 
W najbliższym czasie w Kole 5 s 
M 5) 


stów odbędz.e się wieczór poezii 
wieczór recytacyjny Jalu Kurka i 
Pawlikowsk.ej - Jasnorzewskiel 
odczyt prof. Witolda Klingera Z 
nia o sprawię Brzozowskiego. 
WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA: 
był się wieczór recytacyjny pł. * 
wieszczowie Młodej Polski“ (Karp 
wicz, Wyspiański i Miciński). Rigg 
wał lektor dr. Wł, Dobrowolski i "yA 
kowie Koła Przyj. Żyw. Słow? tyg 
Koło to pracuję wytrwale nad 
słowa polskiego, a 
KARNAWAŁ. Wśród mnóstwa 
baw akademickich na pierwszy %0 
wysunął się wielki bal medyków sk” 
protektoratem J. M. Rektora Kazia” ipi 
go, dalej tradycyjna wieczornica P= gg 
lańska Akad. Związku Podhala go 
bawa historyków (duża trekwenca, ob 
na profesorsk'ego). W każdą srog s 
bywają się dancmgi „Młodzieży f 
polskiej" w Starym Teatrze. POZ wi 
do udanych zabaw należą: Miecz ; 
ków, Tarnow'aków, rusycystów: 1 W 
ZABAWA KOŁA POLONI$ j 
W sobotę, 16 bm. odbędzie się ¥ ge 
własnych przy ul, Podwale 7 il gai 
bawa Koła Polonistów S. U. 5. 
stru doborowa. 


Zaprenumeruj 


„MŁODZI ! 
H 


E 


pó | 


4% 


~i 


m W ZY WEW 


| 


WORA MaW W a WA 


m m” "e w "= UST" 


| Mn a gn ih 


Polski bilans handlowy 
w r. 1934 


a Obliczenie wysokości wymiany to- 
Nem; a Polski z państwam. zagranicz- 
aniu *ż rok 1934 wykazały że w sto- 
Dosja do krajów europejskich Polska 
Saldo ała w roku ubiegłym dodatnie 

„ Wymiany handlowej w kwocie 
N mili. z}. 

w tomiast z krajami pozaeuropejskie 
Salda iłaną hardtowa Polski wykazała 
Błotycj ne w wysokości 161.8 milj 
qajżzlaczyć należy, Że najbardziej do- 
dow; SA Polski saido wymiany han- 
` alia i wykazuje obrót handlowy z An- 
tny, 05.7 mili. zł, Z innych krajów 
mię Skich w dalsze. kolejności wy- 
Tę, ewy: Niemcy. Belgię, Szwe- 
kan di anje, Austrję, Czechosiowacię, 
> ję. Finlandię į Rosję Sowiecką. 
rajów europeiskich najbardziej 
dla Polski saldo dają obroty to- 
4 e ze Szwajcarią, następnie z 
cią, 
Śród krajów zamorskich najbar- 
niekorzystnie kształtuje się dla 
wymiana towarowa ze Stanami 
milj, © A. P. (ujemne saldo wynosi 98 
i. Na dalszych miejscach stoj: 
ing a Indje Bryty'skie, Indje Ho- 
Oraz Skie, Egipt i Argentyna. Brazylia 
D aie środkowo - amerykańskie. 
Pojęj tnle saldo wymiany towarowej 
k „l z krajami zamorskiemi wykazu- 


uje 
wanie 


Prac t towarowy z Północną Afryką 
Corg Ea, z Chinami, Palestyną oraz 


Kronika gospodarcza 


doni, Władze administracyjne wydały 
Ste przypomnienie o kalkulacji 
Żyj, egla w sprzedaży detalicznej. 
tady detalisty nie może przekraczać w 
do Fm wypadku 20 proc, przyczem 
koyyiry tej wliczone mają być 
i zd przewozu z wagonów  kolejo- 
„do miejsca sprzedaży detalicznej 
spy, Związki właścicieli nieruchomości 
hea adziły ciekawe statystyki obrazu- 
Iim ochodowość nieruchomości w ca" 
Res Taju. Posesje mieszkalne podpada- 
Pag, zepisy Ustawy o Ochr. Lot., 
tę całej Polsce 700.000.000 zło- 
ch, TOcznie. Dużą część tych sum po- 
Oblicz remonty, których roczny koszt 
yk jest przez kamieniczników na 
E~. zł, 
tajan Urzędy Skarbowe w Warszawie 
Sy ą ua wwadze ciężką sytuację finan- 
" Wojęko niektórych płatników podatku 
Mm wego stosują daleko idące ulgi 
h Spłacie tego podatku. Mniej zamoż- 
Dłatnikom podatek rozkładany jest 


W 


ADA GILOWSKA 


O a W a a 


MR „KURJER* z dnia 14 lutego 1935 
RJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 


Rzemiosło... zdało egzamin 


(z) Na jednem z posiedzeń komisji 
budżetowej Sejmu p. poseł Czerni- 
chowski (BB.) wygłosił przemówienie 
na temat położenia gospodarczego, w 
którem między innemi czytamy do- 
słownie: 

— „W wyborach do Izb Rzemieślni- 
czych rzemiosło złożyło egzamin swej 
dojrzałości społecznej i gospodarczej, 
odsuwając się od wpływów pohtycz- 
nych i wysyłając do Izb Rzemieślni- 
czych swych przedstawicieli nie we- 
dług klucza poiltycznego, jak dotych- 
Czas to miało miejsce, a dobierając ich 
spośród swych najlepszych i najbardziej 
przydatnych do pracy w samorządzie 
działaczy, Przez tę najprostszą drogę 
osiągnięto jedną wspólną listę bez mar- 
nowania energii na walkę wyborczą, 
Odnowien'e składu Izb, przy tak ro- 
zumnym doborze radców, rokuje 
dzieję korzystnej 


na- | 
pracy izb rzemłleślni- | 


czych w bieżącej kadencji.“ 

Czy naprawdę p. Czernichowski 
wierzy w to, co mówi. Czy rzemiosło 
miało wogóle jakikolwiek wpływ na 
wybory do Izb Rzemieślniczych? Zapy- 
tajmy o to przedewszystkiem p. radcę 
wojewódzkiego Kasztelewicza, a ten (o 
ile zechce) odsłoni nam tajemnicę wy- 
borów. Zapytajmy panów z ul. Sykstu- 
skiej, zapytajmy p. Pamimera, czy rze- 
miosło decydowało o nominacji panów: 
Hóflimgera, Matzkego i innych „rzemieśl- 
ników? 

Nie rzemiosło „złożyło egzamin“, 
gdyż do egzaminu nie zostało dopusz- 
czone, lecz zdały go władze nadzorcze, 
koła BB, p. S. Gutkowski i zaprzysięże- 
ni ..patronowie", 

Tak działo się w Tarnopolu, tak w 
Stanisławowie::. w całej Polsce. 

Należy powiedzieć prawdę..: 
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Nowe podatki 


Rada Ministrów uchwaliła ostatn'o 
a częściowo wniosła do Seimu szereg 
proektów ustaw podatkowych. I tak 
projekt o  nadzwyczalłnym do- 
datku do  podatkw podwyższy 
dodatek popierany do podat- 
ków pośrednich, spadkowego i 
od darowizn, z dotychczasowych £0 
proc. do 15 proc.; natomiast w nle- 
zmienionej wysokości (10 proc.) pozo- 
staje dodatek, pobierany od podatków 
pośrednich i opłat stemplowych. 

Wpływy z tego źródła zostały I1ż 
obięte nowym preliminarzem  budżeto- 
wym ną rok 1935-36; mają one dać — 
69.860 itys. zł. czyli 23 miljonów w'ę- 
cej niż dotąd. Ustawa ma wejść w życie 


z dniem 1 kwietnia. 

Następnie uchwalono (również prze- 
widziane w nowym budżecie) projekty 
ustaw o opodatkowaniu kwasu węglo- 
wego, używanego głównie (w 85 proc.) 
do wyrobu wody sodówej i innych 
wód gazowych. oraz do nasycania t. 
zw. napojów chłodzących i sztucznych 
wód mineralnych, stawką 40 gr. od 1 
kg., oraz © opodatkowaniu cukru skro- 
biowego ki. syropu ziemniaczanego i 
glukozy. Podatek będzie wynosił 15 
zł od 100 kz. 

O zmianie niektórych postanowień 
ustawy o podatku dochodowym i opro- 
jekcie nowej ustawy o podatku grunto- 
wym donosiliśmy iuż poprzednio. 


na drobne 5-złotowe raty miesięczne. | czym układa się 


Prawdopodobnie i lwowskie urzędy 
skarbowe zastosują te ulgi, 

— Związek izb rzemieślniczych pod- 
iął starania na terenie Ministerstwa 
Przemysłu ł Handlu © wydanie nowego 
zarządzenia obniżającego opłaty za wy 
dawanie świadectw ukończenia nauki, 
oraz zniesienia opłat zą uwierzytelnia- 
nie, jak i wydawanie świadectw 
stwierdzających przebyty czas nauki. 

Izby rzemieślnicza ustaliły, iż za 
rejestracię umów o naukę w rzemiośle 
pobierana ma być przez samorząd rze- 
mieślniczy opłata w wysokości 1 zi. 
od zarejestrowanej umowy. 


Na jak niskim poziomie gospodar- 


życie na ziemiach 
wschodnich Polski dowodzą tego trans- 
akcje, zawierane wy puszczy Hołubickiej 
Można tam nabyć drzewo, płacąc 1 zł. 
za cały wóż. 


W pierwszych dniach marca ma od- 
być się zjazd Rady Naczelnej Zrzesztiń 
Kupiectwa Polskiego, do którego nate- 
żą wszystkie chrześcijańskie organiza- 
cie w kraju. 

Zjazd poświęcony będzie głównie 
sprawom podatkowym oraz kwestjom 
administracyjnym regulowania cen. 
(ZSEE ZOE c OOO 


Ogłoszenia w „Kurjerze'* 
są skuteczne i tanie! 


GIEŁDA LWOWSKA 


, Na Giełdzie obroty w życie, pszenicy, 
jęczmieniu, grochu, koniczynie, mące i o- 
trębach. Jęczmień nieco potaniał, w innych 
artykułach ceny niezmienione. 

Tendencja naogół utrzymana, usposo. 
bienie spokojne. 
Giełda pieniężna 

Nadal bez popytu. 

Dolar poza Giełdą zł. 5.30. 


Giełda nablałowa 
Masło biok deserowe w hurcie 2.30 
zł, w detalu 260 zł, 


Masło II sorty i masło kuchenne 
hurt. 2.10 zł, detal 240 zł. 


Mieko litr hurt 16 groszy detal 13 
gr. we flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy. 


Jaja hurt kopa 5.50 zł, detal 9.5 gr. 
Dolar I wałuty 


Bank Polski płacił za doiary 5.27 — 
5.28 zł. giełda prywat. notowała dolar 


5.32 zł, — 5.30 zł., dolar złoty 8.92 zł. 


4 
6 
L 
| 


25.90 zł., frank franc. 
35.00 zł, gulden hol. 3.56 zł., lej rum. 
34.00—35.00 zł., marka nien. 1.72'/2 zł., 
szyling austr. 99'/3—100 zł., lir włoski 
45.75 zł, korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. i 


funt szterling 


Giełda warszawska 
Warszawa 13. 1. 1935 


3 proc. poź. budowlana 46-90 
5 proc. poż. inwestycyjna —— 
proc. poż. inwest. seryi. mmm 
4 proc. poź. konwersyjna 68'50 
5 proe. poż. kolejowa 6850 
proc. poż. dolarowa 78.25 
4 proc. poż. dolarowa 54:40 
'J proe. poż. stabilizacyjna 72:75 
10 proc. poż. kolejowa -= 
WALUTY I DEWIZY , 
Belgja 12360 Praga 22:13 
Gdańsk 17281 Paryż 34193 
Holandja 357:80 Szwajcarja 17145 
Ondyn 25:92* Włochy 45:05 
N. Jork 531: Berlin 21260 


Giełdy zagraniczne 
Lendyn. 13. Il. 1935 
Zurych 1511 


aryż 1415 Prega 11725 
Berlin 1219 Sztockholm 1940 
Amsterdam 7245 Hiszpanja 35.78 
Bruksela 21 97: Wieden 26°31 
Rzym 57:56 Warszawa 2593 

Paryż. 13. Il. 1935 
Londyn 7415 Praga 63:40 
N. Jork 1519 Bukareszt 15.20 
Bruksela 35375 Berlin 608. 
Rzym 12887  Hiszpanja 20725 
Zarych 49065 Amsterdam 1024 
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Wszedł za Irenką do jadaini. Kilka razy rzucił ukradko. 


Zamiast zabłysnąć w święcie intelektualnym, w Świecie 


"Chemja i miłość” 


leg 
Wieczą Irenka wyjątkowo miała wolne popołudnie i cały 
tokie Postanowiła poświęcić ten czas Krzysi i Przy- 
przy i: Jakież jednak spotkało ją rozczarowanie, kiedy 
ià  dwleczorku nie zastała w jadalni nikogo. Zapy. 
wą już "© służącej — Mała u koleżanki, a pani doktore- 
fRezęj, OWU gra, — padła złośliwa odpowiedź. Irenka 
wigęję „PdSerwować dom w którym pani gra. I rzeczy- 
Nię ian ostrzegła odrazu wiele rzeczy, które dawniej 
Szkąnię  Tielsca. Przedewszystkiem żle posprzątane mie- 
lisem. „ Kwiaty nie podiane, ze smutnie zwieszonemi 
ddległ gz W flakonach niezmieniona woda cuchnęła na 
PA Zaraz zabrała się do jednego i drugiego. 
Rae zmieniania wody w kuchni, kucharka zaczę- 
ały jej ì¢ rozmową. — Nasza pani, jak gra, to świat 
Bienia Die obchodzi. Dziś nawet pożyczyła se odemnie 
SM Z - „Może masz tam Kasiu jakie drobne?“ Ja już 
je się p to znaczy. Wszystko przegrała. Teraz zacz- 
nie z Tetit, branie po sklepikach, żeby pan mece- 
ajna s ział. Gorsze gotowanie i piekło w domu. To 
ania eca, to kobiece granie w karty“ Dalszą część 
asi przerwał dzwonek. Mecenas przyszedł. 
zysia jest? — zapytał. 
ją ima — odpowiada Kasia. — Pani doktorowa 
Bić do państwa Remerów, a stamtąd 
ic ni zi Krzysię bona. Czy podać herbatę? 
renka odpowiedział. 
telywe nę Nie chcąc słuchać spraw, może ukrywanych 
_ „_PrZEd nią, wyszła niosąc flakony do jadalni. 
Zdemuj pani w domu? Dobry wieczór — powiedział 
Dler PE dopiero teraz kapelusz i palto. Widocznie 
-— Me nie miał zamiaru ząstać. 


k 
czyl 


— Kr 


we spojrzenie na nią, jakby pytając; czy ty już wiesz 
o wszystkiem, co się tu dzieje? Czy tylko udajesz? 
Ą widząc, że Irenka ustawiwszy kwiaty zmierza do swe- 
go pokoju, podszedł do niej. 

= Nawet się pani przywitać ze mną nie chce? , 

— Owszem, tylko odniosłam wrażenie, że pan me- 
cenas spieszy się, więc nie chciałam przeszkadzać. 

Delikatna odpowiedź Ireny, potwierdziła jego do- 
mysły. Chwilę namyślał się co zrobić, potem powziął 
widać jakąś decyzję, gdyż pocałowawszy ją w rękę po- 
prosił by usiadła. 

— Panno Irenko, zna pani moją żonę — ciągnął — 
jest to kobieta o wybitnej inteligencji — pewnie miała 
już pani możność skonstatować to — jest to kobieta 
o złotem sercu, nieposzlakowanej przeszłości, lecz bez 
charakteru. Mówię szczerze i bez ogródek, bo wyczu- 
wam w pani sprzymierzeńca. Otóż krótko i węzłowato, 
żona moja popadła w nałóg grania w karty. Wszystko 
co przedsięwziąłem, by ją wyrwać z tego, spełzło na ni- 
czem. Zaniedbała dom i dziecko, nie mówiąc o mnie, 
a przecież połączyło nas prawdziwe uczucie. Popierając 
propozycję mojej żony stawianą pani podczas wakacyj, 
zamieszkania u nas, myślałem, że towarzystwo pam 
wpłynie dodatnio na nią i dotrzyma słowa, grać nie bę- 
dzie. Zaledwie dwa miesiące, nie całe nawet, trwała moja 
radość i znowu wszystko przepadło. Ona gra. Jest zara- 
żona tym hazardem od dzieciństwa. Niema na to rady. 
Nie wiem czy pani wiadomo — ciągnął chaotycznie, — 
że ciężko szedłem przez życie od ławki szkolnej. Będąc 
pochodzenia włościańskiego, bez pieniędzy i protekcji 
skończyć prawo ło naprawdę sztuka nielada. 

Swego czasu udało mi się dostać kilka ren- 
townych zastępstw i do rady nadzorczej poważnego 
banku.dostałem się, więc dochody były kolosalne. Reali- 
zowałem każdą jej zachciankę. Urządziłem dom eleganc. 
ko i wytwornic, ją ubierałem w najlepszych magazynach, 


zę mi dać herbatę — zwrócił się do Kasi.| biżuterię miała, jaką rzadko się spotyka, i co z tego. 


wartościowych ludzi, ona złączyła się z takimi samymi 
wykolejeńcami życiowymi i zgrywa się razem z nimi p3 
całych nocach, o świecie Bożym nie wiedząc. Moje ma- 
rzenia, marzenia chłopa o pańskim domu, okazały się 
tylko marzeniami. W domu moim niema wymiany myśli, 
nie spotyka się ludzi wielkich, ludzi nauki, jest tylko kil- 
kanaście stolików do kart, do których się z miejsca za. 
siada i gra bez opamiętania do rana. Po największej 
części nawet kolację jada się na stojąco, lub przy tym 
samym stoliku, żeby drogocennego czasu nie tracić. Zte- 
zygnowałem z takich przyjęć u siebie i na podobne nie 
chodzę. Jednak pozostały kluby bridżowe; tam gra mo- 
ja żona dzień w dzień. — Westchnął i otarł poł z czoła. 

Myślałem z początku, że to przejdzie, że się opamię- 
ta, prosiłem, błagałem, lecz wszystko nanic. Jakiś obłęd 
grania opętał ją. Po nocac:! nawet przez sen mówi o kar- 
tach. A była mi ongiś wszystkiem. Dziś i ja niestety 
stałem się moralnem zerem. Znalazłem inną kobietę 
z którą mam przynajmniej tyle wspólnego, że pra- 
cuje cały dzień ze mną w kancelarji, a w puste wieczo- 
ry dotrzymuje mi towarzystwa, starając się uprzyjemnić 
je, jak umie i może. Tylko Krzysia, moja córka ukochana, 
powstrzymuje mnie od ostatecznej decyzji... 

— Panie mecenasie — przerwała mu Irenka. Niewie- 
działam, że jest aż tak źle z pańską żoną, ale skoro mię 
pan wtajemniczył w tę sprawę, postaram się zrobić 
wszystko co możliwe, żeby ją ratować. Namyślę się tyl- 
ko od czego zacząć. Jak zabrać się do tego. 

— Może pani ma zamiar zapoznać się z terenem, na 
którym żona moja grasuje. Proszę bardzo, pójdziemy do 
klubu po nią, dobrze? Wracając wstąpimy po Krzysię. 

— Dobrze. Za pięć minut będę gotowa do wyjścia. 
Słowa mecenasa ciągle brzmią w uszach Irenki, przed 
oczami widzi przepaść w którą Przylecka leci bez opa. 
miętania. Króciutką drogę z domu do klubu odbywają 


w milczeniu 
(Gd n) 


a O ZZ O A SE 


Nona ustawa o kolektywizacji | 


w Z. S. R. R. | 
MOSKWA, 12. 2. (PAT). Kongres 
udarmków _ kolektywistów otworzył 


tze:now. pocze:n uczczono pamięć Ki- 
rowa i Kujbyszewa. Mówca stw .erdził, 
że 80 proc. gospodarstw j 85 proc. u 
prawnych obszarów skolektywizowano. 
Czernow ośw:adczył. że program sta.i- 
ncewski o kolektywach realizuje się. 

Nową ustawę ramową o kolektywi- 
zacji zreferował naczelnik wydziału rol- 
niczego centr. komitetu partii komuri- 
s.ycznej, b. komisarz rolnictwa Jakow- 
iew, Zasadniczym punktem nowej usta- 
wy ięst oddanie państwowych gruntów 
ma których znajdują slę kolektywy, do 
bezterminowego używania, przyczem 
nie wolno gruntów tych sprzedawać ani 
dzierżawić, Chłopi, występujący z ko- 
lektywu, nie uszczuplają jego gruntó' w. 
lecz mogą otrzymać nowy dział na W '- 
nych gruntach państwowych. Pozatem 
ustawa ogranicza rozmiar indywidualne: 
zagrody członka kolektvwu. Mówca za- 
powiedział że zagrody będą niewielkie 
a rozmiary jch ustali kormisariat rolnic- 
twa. Natomiast nowe ulgi będą przy- 
znane w dziale hodowłanym. Zsocializo- 
wane będą jedynie narzędzia rolnicze. 
nasiona, bydło robocze ; budynki gospo- 
darskie. Członek kolektywu będzie 
mógł korzystać z konia dła potrzeb osn- 
b:stych. 

Poza kolektywzacją znajduję się 5 
miljonów gospodarstw z 25 milionami 
chłopów,  uprawlających gospodarke 
indywidualną. Należy im. ułatwić wej- 
ście do kolektywów, podobnie jak tym 
kułakom ; ich dzieciom. którzy dotych- 
cas uchylali się od kolektywizacji. Jako 
nagrodę wprowadzi się prace akordowe. 


Japonja zaproponuje Sowietom 
zniesienie fortyfikacyj 


TOKIO, 12. 2. (PAT). Dziennik „Ni-- 
shi - nichi' donosi, że po oficjalnem 
podpisaniu układu w sprawie przeka- 
zana przez Sowiety kolei północno = 
mandżurskiej co ma nastąpić w po- 
czątkach marca, rząd japoński Zzapropo- 
nuie rządowi sowieckiemu  zniesłen © 
fortyfikacji znałdujących się w Syberii 
na wschód od jeziora Bajkał, wzamian 
za co i Japonia zredukuje do min'mum 
swe wojska. Dziennik podkreśla, że je- 
żeli Związek Sowiecki propozycję tę 
przyjmie, to przyczyni się znacznie do 
utrzymana pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie, Rzecznik japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych komentując ten 
artykuł, oświadczył, że dążeniem Hro- 
ty lest rozszerzenie ducha traktatu 
portsmeuthskiego ma stosunki między 
ZSRR a Mandżukuo, Rzecznik ten zwróe 
cit uwagę na fakt, że traktat na zasadzie. 
którego utrzymane „zostają nieufortyfi- 
kowane strefy wzdłuż granic rosyjsko - 
japońskich ma Sachalinie i rosyjsko - 
koreańskich, dał dobre wyniki, 
Z. OE SARE E: 
Z żałobnej karty. 

ŚP. FIOTR LARISSA DOMAŃSKI 

Potomek przezacne, zasłużonej da 
kraju rodziny ziemiańskiej, spokrewnio- 
nej z kiólewskim rodem Leszczyńskich 
oraz Kornelem U,ejskim, w 74 roku żv- 
ca odszedł w zaświaty. Obdarzony nie- 
zwykłym talentem maarskim, rozwi: 4 
go pod okiem mistrzów krakowskie: 
monachijskiej Akademii, Tworzył jady! 
nie dla sztuki, niechętnie rozstając się 
z pracami swemi, toteż dzieła Jego ma- 
ią wszelkie cechy natchnienia i artyzm. 
Przed 6 laty pod wpływem wizji, od- 
tworzył śmierć malarza tak zdumiewa- 
iąco boduvtuą do Jego chwii zgonu, jak 
gdyby sam na nie patrzył. W latach 
wo ny jdac za nakazem głęboko zako- 
rzen'anych uczuć miłości Ojczyzny, p)- 
szedł do Legionów i przeszedł cała 
kampanię w 2 p. ułanów. W czasie 'u- 
wazii ukraińskiei tak wiele wycerpia? 
iż unikał tych koszmarnych wspomnień 
kompietnie zrujnowany na zdrowiu. Nie 
zaznał w życiu tego co się zwie SZCZĘ» 
ścem toteż szukał samotności, malując 
Ich pie ęgując w swei majętności róże. 
kióre namie tnie kochal. Cechowała Go 
wjara Ślsóki i tak ża”liwa, że stała sią 
potrzebą Jego duszy. Nieskazitelny ` 
prawy. miał dla tudzi bezmar życzli- 
waści * nieęwyczerpana uczynność. Os e- 
racit żone dr. Ewę, literatkę siostry 
Inż Mare Tomaszewską Bolesławę Ko- 
szyk 7w'erzchanowską. inż Zofię Wś- 
ccką  trata Stanisława. Cześć Jego 
pamięci! x 


„KURJFR" z 


Mierzysta Rosemberg broni się 


przed skargą fundacji im. hr. Potockiego 


Cała prasa paryska zamieszcza wla- 
domości o b. pełnomocniku zmarłego 
w r. ub. magnata polskiego śp. hr. P>- 


tockiego 


Aleksandrze Rosemberzu 


Jak wiadomo, sądy polskie ścigają Ro- 
semberga pod zarzutem kośosalnych o- 


szustw na szkodę śp. hr. Potockiego 
sęgających kwoty 50 milionów zł 


Tymczasem okazało się. że p. Rosem- 
berg jest już obywatelem francuskim, a 


nawet kawalerem Legii Honorowei 
przyczem prasa paryska nie podaie. 
co p. Rosemberg order ten otrzymał. 

Wedle wiadomości dzienników parv- 


skich. ambasada polska w Paryżu zażą- 
dała wydania Rosemberga sądom p- 


skim. 
Skoro jednak okazało się, że Rò 
semberg jest obywatelem francuskim 


żądanie wydania stało się nieaktualne 


a sprawa przeszła przed sądy francu- 
powierzona została sędziemu 


skie i 
śledczemu p. Compans. Jak wiadomo 
spadkobiercą generalnym po śp. hr. Po- 


tockim jest fundacja jego imienia. Prasa 
paryska jednak podaje. że stroną skar- 
„nstytut Uniwersy- 


żącą w Paryżu jest , 
tetu lwowskiego“, iako spadkob:erca 
generalny; w imieniu tego 
występuje dziekan  (batonnier) 


ci: Marcel Heraud oraz panowie Lamou- 


reux j Sarrante. Adwokaci ci oświad- 
przedstawicielom prasy, że d^- 
tychczas nie przedstawiono im ze stro- 
ny polskiej żadnych dowodów winy ich 


czyli 


klienta. 
P. Rosemberg udzielił 


mu uratowanie życia. Mianowicie w r. 


1917, kiedy Rosemberg był dyrektorem 


Czerwonego Krzyża na Krymie, a hr 


Potocki przebywał tam jako uchodźca 
z terenu wojny i kiedy wybuchła rewo- 
lucja bolszewicka, Rosemberg ułatwił 
hr. Potockiemu i jego matce otrzymanie 
miejsca na okręcie, odpływającym na 
Zachód. Rosemberg daje do zrozumie- 
że kosztowało go to dużą sumę 


nia, 
z jego „niezmiernego majątku“. 
Po pięciu latach — w r. 1917 — hr. 


Potocki spotkał Rosemberza w Paryżu 


i z wdzieczności zamianował go głów: 


nym swoim plenipotentem z siedzibą w 
Paryżu, Oraz dopomógł mu w uregu*"- 
waniu spraw pieniężnych. Brat Alek- 
Włodzimierz, z)- 


sandra Rosemberga, 
stał pełnomocnikiem hr. w Polsce. 


chodzeniach w sprawie napadu rabun- 
kowego na radcę Prok. Gen. dr, Ry- 
barskiego, Wydział śledczy zarządził 
aresztowanie sprawcy niejakiego G. 
(pełne nazwisko narazie niemoże być 
ujawnione). 


„łyskawica” urządził 


KATOWICE. 12. 2. (PAT). Docho- | 
dzenia policyine w sprawie napadu do- 
konanego dnia 31. 1. br. na kasę stacyi- 
ną w Gierałrowicach, doprowadz'ły do 


za 


instytutu 
Izby 
Adwokackiej paryskiej p. Albert Salles 
oraz adwokaci p. Campinehi i p. Rappa- 
port. Stronę przeciwną. ti. p. Rosembex 
ga, zastępują również wybitni adwoka- 


wywiadu 
przedstaw:cielowi „Matin'a”*, któremu o- 
powiedział. że hr. Potocki zawdzięczał 


a CZ EEG 1 


Aresztowanie sprawe napadu: ramkowe 


w Prokuratorji generalnej 
(a). Po przeszło tygodwowych do-- 


dnia 14 lutego T933 


„W r. 1929 — opowiada Rosembe'g 
— hrabia, który nie miał bliskich krew- 
nych, a w stosunku do Polski odczuwał 
tylko patriotyzm względny, gdyż 
słusznie czy niesłusznie sądził, że Pol- 
ska go eksploatuje bezwzględnie, pora- 
dził się mnie co do losu swojej fortuny". 
Wtedy Rosemberg poradził mu zapisać 
wszystko na rzecz fundacii związanej 
z wydziałem medycznym  parysk'e* 
Sorbony. Odpowiedni akt został sporzą” 
dzony przed notariuszem paryskim p. 
Lefevre. Egzekutorem testamentu zə- 
stał oczywiście p. Rosemberg. 

„Potem umarł Włodzimierz Rosem: 
berg. Na hr. Potockiego spadały coraz 
dalsze ciosy. Kazano mu podpisać po- 
życzkę narodową na półtora m lion 
franków, nałożono grzywnę skarbową 
w wysokości 600.000 fr. Rosemberg ra- 
tował hrabiego jak mógł i zainstalowa: 
przy nim p. Czuruka. Poddzas choroby 
czuwał nad hr. Potockim p. Czuruk 
przyjaciółka hrabiego p. Muranowska 
Pod wpływem tych dwojga ludzi, któ- 
rzy chorego morfinizowali, zapisał im 
hr. Potocki szereg objektów i zdradził 
tajemnicę testamentu paryskiego. Na 
cztery dni przed śmiercią hr. Potocki w 
obecności podsekretarza ministerstwa 
opieki społecznej i dwu lekarzy - psy- 
chiatrów. zmienił swoją ostatnią woię 
i zapisał majątek Uniwersytetowi lwow- 
skiemu. Egzekutorem testamentu został 
p. Czuruk. 


Testament jednak zaskarżyła 
Warszawie daleka krewna zmarłego ks 
Lubom rska, chcąc obalić zapisy dla p. 
Czuruka i p. Muranowskiej. W razie 
wygrania przez nią procesu, przywró- 
<ona zostanie moc prawna testamentu 
paryskiego. Żeby temu przeszkodzić — 
kończy Rosemberg — uznano za stoso- 
wne zaatakować testament paryski od 
strony egzekutora, ti. mnie“. 


Po przeczytaniu tych wiadomości w 
prasie paryskiei czytelnik polski odnosi 
wrażenie, że p. Rosemberg jest aferzy- 
stą najwyższej klasy i arystokracja A 
ską postępuje niesłychanie lekkomyś! 
nie į niewłaściwie. jeżeli się z taki 
typami zadaje. Narazie dobrzeby było 
żeby ukazał się w Polsce oficjalny ko- 
munikat co do prawnej strony fundacii 
im. hr. Potockiego, ce do testamentów: 
paryskego j polskiego, co do skargi ks. 
Lubomirskiej i co do skargi fundacji w 
Paryżu. Należałoby też w tym komuni- 
kacie wyświetlić kalumnie rzucane 
przez Rosemberga na p. Czuruka, wy- 
konawcę ostatniego testamentu śp. hr 
Fotockiego, 


i O 


w 


Nasze 2 przeboje 


Super-Nettel 24x36 milim. 36 zdięć 
Super-ikonta 45x60 milim. 16 zdjęć 
o dele 1934[5 Zeiss-Ik l 
di AE rody Pisk ikaila Z 
; „FOTO-RADJO-PALACE” 
Lwów, (Gmach Spręchara) 
pl. Marjacki 8 (Tel. 86-08). 


Największa Składnica Aparatów Fota? 
(84 graficznych I Radjówych. 


Sprawca, który skradł klucze radcy 
Rybarskiemu i był doskonale obznaj- 
miony z terenem swego „występu', Zo- 
stał już odstawiony do dyspozycji sę- 
diego śledczego. 


napad r kage m yina? 


się oni do zorganizowania napadu i po- 
średniego w nim udziału. Uciążliwe do- 
chodzenia doprowadziły do odnalezienia 
broni użytej przy napadzie. M. in. rów- 


przytrzymania kilkunastu osób Do 8; nież odnaleziono rewolwer, z którego 
zpośród mich sędzia /ledczy w Rybniku | został zastrzelony w czasie napadu 
zastosował areszt Śledczy. Przyzna | przetokowy Pawlak. Dochodzenie wy- 


3 


O e Ee | 3 


cz 
ubi. 


kazalo, że napad był przygot 
przez członków rozwiązane] W r 
tym roku narodowo - socialisty 
partii robotniczej z pod znaku Btys 
wicy, na której czele stał urzędn 
watny Józef Grałła. Celem napadi | 
ło być zdobycie funduszów na 
agitacyjną tei partji. Dochodzenia 
ujęcia pozostałych współwinnych 
toku. Dalsze szczegóły i nazwiska 
wmieszanych w napad. są ze W 
na dobro śledztwa trzymane nara 
tajemnicy. 


z 
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Wiadomości sportowe 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY. 


KRYNICA, 12. 2. (PAT). Dziś Mi 
czął się międzynarodowy tumiej norai 
wy z udziałem K. T. H.. kombinow® l 
reprezentacji Polski, Berliner 3 
czechosłowackiego Popradu. PZ 
wiódł oczekiwania i nie postarał Si$ 
przysłano do Krynicy odpowiednio pn 
ną reprezentację Polski. To oś my 
ją wzmocnić graczami z KT wc 
sposób znów osłabić drużynę KŚ i 

och 


f dg 


coż? 


BFEJRDIESIGE 


a 


ż= 


Dziś Poprad zremisował z K 
(1:1, 1:1, 1:0). Bramki dla KTH zd 


= 


Burda. Reprezentacja Polski sk Ba 
rzyła się z Berlińczykami, wygryw ari! m 
3:1 (0:0, 0:1, 3:0). Wszystkie Ja 
bramki strzelił Głowacki. $a 


Następnie polska drużyna kombi 
wana rozegrała mecz z czechosto E 
kim Popradem 8:7 (5:0, 3:2. 0:5). M 
miał przebieg sensacyjny. Już po 
nutach Polska zdobyła dwie. bramk 
strzałów Głowackiego, po kilku 1 pó 
tach trzecią ze strzału Kasprzaka, id 
10 minutach po strzałach Głowacy 
i Stupnickiego, Polska prowadzi już 
W 2 tercji nasi gracze lekceważą “fw 
przeciwnika, który zdobywa dwie Pas 
ki. Polacy jednak atakują i znowu 
skują trzy bramki. Po drugiej tet; 
Polska prowadzi 8:2. gra siabo, D 
tercji nasza drużyna gra słabo, ' 
karz popełnia szereg błędów, igi! cz 
zdobywają 3 bramki, a dwie = r 
później dalsze dwie. Było to na M 5 | 
przed zakończeniem meczu i tylko | go 
czasu przeszkodził Czechosłowako! | 
wyrówhaniu. Oburzona na drużyńć go 
ską publiczność dopingowała Czeć 


W drugiem spotkaniu, rozen 
późnym wieczorem Berliner E. „iit 
konal TKH. 2:1 (1:1, 1:0, 0:0). B® 
czycy wygrali zasłużenie. na 
LECHJA — UKRAINA 1:1 (0:0, wag | 

(b) Wczorajszy mecz o mistrzom 
okręgu, rozegrany między  druży”,, 
Ukrainy i Lechii, zakończył się 
kiem remisowym 1:1 (0:0, 0:0; 
Spotkanie to stało na bardzo niskim 
ziomie. Sędziował p. Wańczycki. 

Jutro w czwartek na torze Pir 
na Cytadeli odbędzie się mecz ho 0 


wy o mistrzostwo kl, A. okręgu ! aisi 
pomiędzy a Pogoni a 


ITX MG 7gs xxr macy 


1/3 ox 


LWÓW. W dalszych rozgry Wn 


turnieju hokejowego © mist trzost 

Iwowskich szkół średnich. Szkoła, s:t 
Handl. pokonała Gimn, VII 7:0 (2:0: 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


zgowicz 4 i Bober 3. r. 


GDAŃSK. Prowadzone w myŚ E 
cena Ligi Narodów rozmowy z d jąc” 
wieństwem j partjami opozyCJ: 
rozbiły się- p 

PARYŻ. Minister lotnictwa z pł 
vain wygłosił w Sorbonie odczyt Ay 2 | 
rietwie, w którym zapowiedział 
dowę lotnictwa cywilnego. 


MEN "| 


elegramy z ostatniej chy 
na str. 1 i 2-giej 


ITW tm poza 


JEM K-24 


— 
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a 
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Nowoczesne 
1 ODBIORNIKI 
Gśniki I części radjowe 


T Najkorzystniej nabywa się w 
|'ELE-RADJO 
i M. czyż i Ska 
663 Ghogiżczysna Z tel. 5-234 


AUDYCJE RADIOWE 


adjostacja lwowska 


B45 aater, dnia 14 lutego 1935 r. 
ad. poranna. 7.40 Zapow. progr. 
Hejnał, pSert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 


dą ge, (203 Wiad. meteor. 12.10 Aud. 
ps 


ŚCi polskich zagranie 
ą zorg. we- 
lie. Z zm. Wychowania Narodow. Mł. 
tska 8T. — Polska pieśń lud. i żoł. 
12 


e3 i 
Warsz o XV-ty koncert szk. z Filharm. 
$ stalą wyk. ork. fiiharm. pod dyr. B. 


Odczyt-dialog „Dogmatyk i se 
opr. dr. K. Ajdukiewicza, prof. 
Na wsz. st. P. R. 22.30 Koncert rekl. 22.45 
„O widzeniu dźwięków“ (fonopsji) wygł. 
p. Olga Wróblewska-Istupska. 23.00 
Kom. 23.05 Muz. tan. (płyty). 


„DOGMATYX 1 SCEPTYK“ Nie moż- 
na wszystkiego udowadniać, ostateczne 
przesłanki wszelkiego dowodu muszą być 
bez uzasadnienia, dogmatycznie przyję- 
te. Tak mówi dogmatyk: A na to sceptyk: 
Jeśli ostateczny fundament całej naszej 
wiedzy wisi w powietrzu, co cały dumny 
jego gmach jest bez wartości. lle w tem 
wszystkiem jest racji, oto pytanie, jakie- 
mu poświęcony będzie odczyt pt. „Do- 
gmatyk i sceptyk“, który wygłoszony 
zostanie przez prof. U.J.K. dr. Kazimierza 
Ajdukiewicza, w czwartek, godz. 21.45. 

RADJOSŁUCHACZE MAJĄ GŁOS!: 
Polskie Radjo organizuje w czwartek, o 
godz. 21.00 konkurs zespołów salono- 
wych rozgłośni P. R, Każdy zespół w 
przeciągu 10 minut odegra trzy utwory 
o różnym charakterze. Radjosłuchacze 
wydadzą opinję o usłyszanych zespo- 
łach. Trafne opinje zostaną odznaczone 
nagrodami. A zatem uwaga! 


Nr, 44 
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tyk“ w | konkursie 
n. J. K. ] Radja. , 


słuchowiskowym Polskiego 


20.40 WIEDEŃ. Symfonja Mahlera. 

21.00 PRAGA. „I Montecchi e i Ca- 
puletti' — opera Belliniego. 

23.00 BERLIN Muzyka współczesna. 


Radjostacja krakowska 
Czwartek, dnia 14 lutego 1935 r. 


6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapo- 
wiedź progr. i koncert rekl. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Transm. z Warszawy. 15.30 Tr. z War. 
szawy. 15.35 „Przez moje okno*, felj. red. 

. Bajsarowicza. 15.45 Transm. z Warsza- 

wy. 17.50 „Skrzynka pocztowa” w opr. 
inż. St. Broniewskiego. 18.00 Felj.: „Park 
sportowy w Krakowie“ — wygł. dr. K. 
Załuski. 18.10 Wiad. bież. 

18.15 Transm. z Warszawy kwartetu 
A, del Polo (płyty). 19.20 Transm. z War- 
szawy. 19.30 Płyty. Głazunow: Steńka 
Razin, ork. filharm. berlińskiej. 19.45 
Progr. na dz. nast. 19.50 Transm. ze Lwo- 
wa i Warszawy. 19.57 Lokalne wiad. 
sport. 


włosy 


f nżywajcie Balsamu 
' Mar. W. Pażdzier- 
skiego 


zł Mag.“ Nr. LI 


łupież zapobiega. 
wypadaniu íi (nie farba) usuwa 
włesów „Mag. Nr. 2 stopniowo siwiznę 
Zadać w Aptekach, Skł. Apt. 
Chem.-Kosm. „Pharmachem,a”, Bydgoszcz. 1519 
s MIGRENO-NERYOSIN'knsw K'1593 7 7; 
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Perfum. Farb. 
pA 
3% m.ar KO GUTE 


SĄ ŚRODWIEM KOJĄCYM BÓLE M 


ORYGINALNE PROSZKI SZA 


y 'IASTOS DWA N lE: aj 
‘BÓLE GŁOWY ; ZĘBÓW. MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE ARTRETYCZNE íT P 


ŻABAICIE W ABTEKACH PROSZKÓW, ZŁ rw eioi „MOGUTEK 
W _ORYGINALNEM OPAKOWANIU POB pROSŁKÓW.. ` 
UŁRZZA a 


w narr pórrŚiny 92 Pęoszu: briemnii * 


Okazyjnie sprzedam 


po niebywale niskich csnach gabmet sty« 
lowy wiedeński, klubowy garnitur safja* 
nowy jadalnię modną orzechową, Sye 
pialnię nowoczesną, serwantkę antycz* 


P > Radjosłu. istów. Wyk. M. Ba- | 5a, biurka tapczany, salon mahoniowy: 
(et Zas gl. giełd. 15.45 Muz. lekka w | Chacze mają głos. k E S i Ž. Wożniak | i antyczny, obrazy Wojciecha Kossaka, 
Senki) Warsz. i Lena Żelichowska „O WIDZE!!U DŹWIĘKÓW Znana | (tenor), akomp. J. Hoffman (z Krakowa). | Sichulskiego oraz wielu nnych polskich 
bras ktor L Ra Lekcja jęz. francuskiego | radjosłuchaczom z szeregu zajmujących f a) Rachmaninow: Dwa Preludja: d-moll | malarzy, dywany perskie, karamanji 
kui nag duigny. 17.00 Teatr Wyo- | odczytów, prelegentka p. Olga Wróblew- | i B-dur, b) Medtner: Danza festiva, c) s kany. | 
gł u, słuchowisko nagr. na kon- | ska-Ustupska mówić będzie dziś o godz. | Skriabin: 1) Poeme, 2) Etiuda Des-dur — SALON SZTUKI” 
z» R na scenarjusz słuchowisko. | 22.45 o fonopsji, t. j. widzeniu dźwięków. odegra M. Barówna (Warszawa). 2a) | +- % 
| ny! nag rw N kurant“ J. Stępowskie- AUDYCJA DLA DZIECI POLSKICH | j. Brahms: Wierna mitość, b) H. Wolf: 1) Lwów, KL Tańskiej 1 nap. Kawłarni 
| Ay opr. + 17.50 „Listy i progra- | ZAGRANICĄ. Dziś o godz. 12.10 w dzials | Zdala od świata, 5 Pieśń elfów, c) Mah- George'a, M3 
lisa « dyr. J. S. Petry. 18.00 Silva | dziecięcym zorganizowana została spe- | ler: Wiosenay ranek — p. Zb. Wożniak, 
1 


per. teatrów i kin. 18.05 Felj. 
Kięcski; 
R Atięy 


specjalna audycja u!» dzieci polskich za- 
granicą, wespół z Koriitetem Wychowa- 
nia Narodowego Młodzieży Polskiej z za- 


3a) Debussy: Serenada do lalki, b) Ra- 
vel: Ondine — odegra M. Barówna (War- 
szawa), 4a) Debussy: Romans, b) K. 


y Wieniewskiej. 18.15 W. Ma- 
wartet Smyczkowy w wyk. 


dywany chodniki 


 Ż arsz, 18.45 u ; ! ey ; , ; 
lba bowi SZ. t0. „Co czytać" wygł. | granicy. Audycja ta, której będą mogli | Szymanowski: Daleko został cały świat = 
neo k pl 19.00 Płyty. 19.20 Feli. akt. | wysłuchać na swych Dich A A rE Z. Wożniak. 20.45 nim, z War- S=> 
Wia” 19 45 p, piosenek Janiny Roma- rówieśnicy małych Polaków będzie dla | szawy. 21.00 Konkurs orkiestr salono- > 

> í Sporę io ogr. na dz. nast. 19.50 | nich bratniem pozdrowieniem i żywym | wych wsz. rozgłośni P. R. 22.15 Transm. 
Rad! - 19.56 Lokalne wiad. sport. kontaktem z Ojczyzną. ze Lwowa. 22.30 Koncert rekl. 22.45 „Kro- 
nor) Way oncert solistów w wyk. Marji] „ZACZAROWANY KURANT“ Dziś, | nika przyrodnicza“ w oprać. dr. St. Sko- 2 T'KYSIAK 
hy tr.> qottep.) i Zb. Wożniaka (te- | w czwartek, o godz. 17.00 Teatr Wyo- | wrona, doc. U. J. 23.00 Tr. z Warszawy. i € SYNOWIE 
Śalęgtac, a: 20.45 Dz. wiecz. 20.55 | braźni nadaje słuchewiska pióro Janu- 23.05—23.30 Muz. tan. w wyk. ork, ame- LWÓWFTUAC SIAOLKI h 

ów olsce. 21.00 Konkurs Zesp. | sza Stępowskiego, pt. „Zaczarowany ku- | rykańskicj z płyt. u, TEL 40-09 


Way, edia pitu, mści 


z wsz. Rozgł. P. R. 22.15 grant", które otrzymało drugie miejsce na | i —; = * i 


PDOETETNIMIEE 
»Ogłoszenia « 


Tà i 
Rz Największy wybór 


Najniższe ceny 


Wary 


Adwatne k 


im 


k 

Ma, 3 
o iz 10 groszy. = Ogłoszenia 
Sok, 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
Ge drobnych kosztoją za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


do 10 wrrazów 30 gr.,dla 
Pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


Lwów, Rynek 20. 
dcobne« 


3 i 5 pokoi 


FORTEPIANY 


(plaaiae paj. 


i i moje, sprzedaje, | |de wynajęcia Lwów, plac Aka: 

Kany goła PE za A Pil |domicki 3. PE 40710 
Peg” dz asimodmniejsze, Mar ecki ‘Urzędnik kolejowy 
Parezów | gahót T eene j [poszukuje mieszkania komłorto: 

Jeann, OSTE| i LUSTRA m 34 wego 3 pokoje z kuchnią w 
Sato 1] ERMAN, Lwów Ą |kulturalnym środowisku. Dobre 
36. l obok Asnyka j |pnśrednictwo wynagrodzę. Zgło- 


Magazyn Papieru 


Schex i Stenzel 


Lwów, Sykstuaka 2, tel. 34 - 30 
poleea druki gospodarcze, 102 


1358 szenia: Lwów, Skrzynka peczto- 


wa 


3 pokoje- 


kuchnia słoneczne, suche, pełny 


dą 


Kraty 


je 3 A kom!ort, czynsz miesięczny — 
ka ze l drzwi Nie wyrzucajcie 'do wynajęcia Lwów, Heoimga 20 
Mów zenia woich pieniędzy, kupując tan- Merer. 10744 


Urzędniczka 


paDstwewa pezzukuje pokoju 2 
z kuchnią. Lwów, Zamojskie- 


go 4/4. 
4, 5-pokojowe 


Sa komfortowe obszerae, osobom 
fi |na stanowisku Lwów, ib 
8 


> bf iige 6 
Uda SYpialnia t Pokój 


Vi, Sprzęj” , CZTERY ć "aka Poe Ś) balkon kuchnia, słoneczne, sos 
taj dome ania rdze wy zk sz ska 19, w podwózu | lidnym wynajmie właśćc, Lwów, 
SEke Lwów Matejki Sm, 2 - [aare ii SE 
p—1 0826 La : LJ 

My Re Wynajmę 

Poz dlową alnia , OFIARY BIAŁEJ ŚMIERCI x 5.pekojowe mieszkanie, pełny 
deniąla Fiy „ptylowa, empire, Pierwsze zdjęcie z katastrofy lawinow ej w Graubünden w Szwajcarii. Dru-|kemfor: taras na ogród. Wiado- 
m adop Hamdląryj e do sprze. żyny ratownicze odkopują zwłoki ofiar spod szczątków rozbitych domów. meść Lwów, Śiwy” hi 


2 z 
isl elgg SY. Matejki £ 


Mieszkanie 


10827 Wytwórnia fortepia- NAPRAWA 5 i 6 pokoi Ę 
a Wł r . nów, piania, fisbar- f, lay komf d 7. MAĆ BJ: 
tu, lek Oczka poleca najstarsza firma katolicke menij SZKIELSKI |WIECZNYCH PIÓR, Maszyne |”*'ny komiert xaraz de wynaję-|.j, Baterege 12 zarar de wyna- 
tów dy wybór kolorów i Lwów, Ossolińskichjdom,  l.wów,- Słowsekiego 2 |*'* ów" | gi 5 jena: Uik 
poleen Bo en elorów i ga. L T Skrz ek 10 tel. 87-23. Sprze-|NAPRZECIW POCZTY. za paz | Eg" 
Haka z "DOM WŁóCZKE: c" ua yp ' daż, kupno instru- k 1 4- okoj 
p Tamże BÓR lat Syks-|Lwów, Halicka 4, telefon 44-70 mentów nowych, uży- 3 po oje zpa> i P m 
platna nauka Joala ŻE naprawa, najem Gomfert Lwów, Kurkowa 44 mieszkanio komfortowe wy- 
e CK bad (1 ». 10676|*8]mę zaraz Lwów, Kadecka 8, 


: Smoki Á Zglłoerenia drzwi 5. 1084 
daptar „Mokiny Pończochy głoszenia drzwi 1 


Poduszki 4 pokoje, 


Owy f w _majlepszych gatunkach NA- W tej rubryce > 
taapędyów,. Danzel sprze-| PRAWDĘ "TANIO —  Firms|elektryczne wedle przepisów |umleszczamy  ogłor-ena o wolnychikomfort, park stryjski ul. Pu- 2 pokoje 
L galiczėw 9} „DOM WŁóCZKI, Lwów, SYK.jleksrskich . najtaniej „LUX* i pozory Cya i. m 14 Lwów. do wynaję-|małe x przynależytościami Lwów 


10614ISTUSKA 3. 51lLwów. Akademicka 15. 224 ptatnie- (B)'Zielena 105 Swietlik, 10812 © 


Str, 12 „/KURJFR" 2 dnia 14 lutego 1935 la „aaa 
Szyję 


snkale, przerabiam,  reperuje 


1—2 pokoje 


z kuchnią. awnt. komfortem po- 


Raglany 


zet plik» KPI 11 pokoi | Maea sów ię | oraalinen, maa zeznaje” Zimowe 
gd” l A zg USD ra fee io Pijacy Służąca Poszukuję [ZEL NEWEW EOG A wher onaya wybors? 
na biora. 10829|do wszystkiego dłusoletnie świa- panny Polki de aklepu mleczar- A i h A lu vilie de Par! 
4 pokoje -WEEETEEOEENEBN |:scowita porrarujo porady de tojeztonia Kieje Lwów, Zino NIe należy odkładać Gubrycl earl 
E os zuk: prici na toto AS 1 „kie 0 NATYŁI 30, 


wynajęcia. Lwów. kaw AL 


Młoda 


Crysta“, 10822 
dziewczyna 16—17 lat skromne, 


Krawczynie 100 złotych jiire 16-17 lat skromne, 


ad 
2 pokoje bieliźniarki pol Katoli i i 
poleca Katolickie | Jost ten, kto da jakąkol- E wg i 
kachnia — Zarar. Lwów, Che- Stewarz. Krawczyń im. św, Jó- wiekipobidę Sow, Listv ię ak aki pia s 
rążezyzky 11. Wskaże dezor"|zefa Lwów, Sokoła 1 p. Il tel.|gę Kuriera, Lwów, Zimorowicza 10797 
ezvni. 10813/97-33 pe eenachzniżenych 20266|i9 pod „Luty“. 10831 


5—4 pokoje Młoda duteligentna Samotny 


x kachala kemfert de wynejęcisjpanienka z maturą gimnazjalnąjpanne  znająca  krawieczyzae jarzędolk poszukuje inteligentnej 
Lwów, Glini»ńska 9. 10319|peszukuje posady biurowej zsjl robety ręczae poszukuje pracy |gosposi. Zgłoszenia z fotografją 
EE BE skremaem wynagrodzeniem. Ła-|w eherakterze pokojewej. Listyjkierewać de Kurjera Lwów, ái- 
JAR rA E ENA kawe zgłoszenia Karjer, Lwów.|de Kurjera, Lwów, ZST morowicza 10 pod o ży, e 


a 
s Zimorewicza 10 „Es. Jat.* 10586110 „Praaowita”, 
Pokoje umellt. 


Bosplatnie 
umieszczamy ogłoszenia © wol. 
nyah pekejaeh i poszukującym 


pokoi (2 razy do 10 wyrszów). 
2 Umeblowane pokoje 


U łazienką i esobnem wejściem, 
w śródmieściu  wynejmę ad 
1 marca. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, al, Zimorewicza 10 ped 
„Ciehy kącik* 


35 Ku ri era + laie A Marjseki y 


przed przeglądnięciem 


Łóżka żel az5% 


lyloszeńdronyoh e22 


| UE e W 


BE MT 


Tapczany meta 
6 


bo są one niełylko 
PROC Kph 


obraze m życiu Lwów, ul. łŁyczako 


Telefon 74-30. 1% 
jego Fabryka Terojarsk* jl 


blasków 1 cleni, S 


Centrum 


E słonetzny umablowany. 


wów, Grodziekich 1 drzwi 12. 
10840 


Twych poczynań Papiery technics, 
i przedsięwzięć. | Fez "TAMINSKI, ET 
Szajnochy 2 tai. 78-76. 3 


Bank e 


dla obrotu haadloweg® u od, 
mysłowege, spółdz. Z J 
we Lwowie w likwideeli ady | 
|wierzycieii de zgłosze?! 

jprełeasyj na ręce P 
Wiesners, Lwów, 


Pokój 


dóraosebowy użycie kachai przy 
samotnej. Lwów, Gosiewskiege 
10/10. 1084 


0842 
Pokój 


kawalerzk! umeblowany dla po- 
wa nych chrześcijan na stane- 
wiska de wynajęcia, Lwów, 
Listopada 33. 10741 


Pokój 


kamtort nłeaoczny spekojey so- 
didnym luty. Lwów, Głewińskie- 
ge 27/1 10 10163 


Pokoju umeblowanego 


z przedpekejem i esobnem wej- 
ściem, w średmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłeszenia Kurjer, 
Lwów; ul. Zimerewitza 10 ped 
„Spokojny lokator“ 


2 pokoje 
kuchnia, łosienka, gez, 1 lutego 
wolne. Lwów, Murereka 64. (G) 


Pokój 


kemfertewy dle  uczałów.nic, 
pań — utrzymanie. Lwów, 
stoska 43a II p. 


Pokój 


jasny frentowy, tylke dla pań. 
Lwów, Hoenn ikiga 28 BRaT. 


0802 
Pokój 


umeblewaay osobny 
z Zyblikiewicza 29 
M. 3. 


Pokój 


kemfertowy r utrzymaniem = 
baz osobom na staaowisku. 


Lwów, Listopada 56 m. 4. 10809 


Pokój 


słoneczsy, utrzymanie. Lwów, 
Gełąbe 4/1 drzwi 5. 10810 


Pokój 


. Meble 


Pe . do wezeikieh pokoi 
oraz oryginalne an- 
tyki majkerzystniej 

P 


abvé morna 


Dia pan gospodyn 
neder wielce „G 


zab 
> pesrebrza w dotychcze” jj 
w podwórza. Stale ne zaa osiągolnej trwałości nozh P 


— a widelce, Lwów, opertis] 
Katar nosa i krtani peer Ke A< 


OGLOSZENIA 
usawa PARAMENTH Mike- j 
lasch wyroba Apteki Mikelaacha w „KUBJERZEŃ gg 
Lwów, Kopernika 1, 2119 SA SUTENZNE T 


er pie 


ińskiego Lwów, 


PRZ ZYSEDE 
Ś 


Jak pisaliśmy, przed paru dniami zamordowany został w Paryżu przez ko- 

munistów M. Langlois. jeden z najczynniejszych działaczy partii rojalistycz- 

nej. — W manifesacyjnym pogrzebie zamordowanego wzięły między inneml 

udział i oddziały kobiece partji roialistyoznej, które widzimy tu maszerujące 
ZP w ordynku į oddające faszystowskie po” zdrowienie. 


$ Pomoc lekarska 
Marjan Kafka gy 


'awniei A. Szkowron,, Lwów, KOSMETYCZNY gy DISTINCTI o + 


s 
Śepernika 3 poleca saadaczejKopernika 42a Il p. tel. 72-18 regeneruje, O oke 
| derszs mrożene, drób bity,|ızdrawia eery. — Liczne pedziękowania — Prowadń 
dziczyznę i zejące po Zł. 1'40 
oraz wszelkie towary 5 kry 
0%. 


` Urdiðwiska ` 


Nauka pisania Rozłucz 


Peusjosnał „janina“ przyjmuje 


na maszynach rekonwalescentów i ezdrowień- 


opłata miesięczna 5 zł.jców. Słoneczna pokeje z 4 ra. 


2 e ł i ep»lem i 
Pr zepisywanie usłapę ał+4 dziennie, 10700 
wchód. | powielanie 


II p.|przyjmaj R ń 
jmuje emańska Lwów. 
10807 ypiikiewieza 5. 10835 


Syk- 
1086) 


Kosmetyczne pod kierowa. lekarza I iaż. chemii. r 
„NAPRAWA twów „sAZDRECYZTJA 


WIECZNYCH a in Paor A 
f a. — AWIOWSKIEGO, 12] PRZECHOP 
` PIÓR má  ZRYNEK © 28 ANGIOL LEGO 


Wietmożna Pani! 


Najtaniej i saj- 
zelidniej wyko- 
nuis trweła on- 
dulseję Zakład 
fryzjerstwa dam- 


Przedtem tel. 51-89 Humor zagraniczny 


tarcéw dla esóe s obecnie 83-37 
skiego i meskie- 


z tewarzystwa |Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi Miehalski 
mistrz Wieczysty |3. Najteniej we Lwowie pewiela- YA E Z, blikie 
„RYTM* Lwów |oisze matryce, pzzepisuje (str, Lo m'i 49 ikie- 
Keoparnika 16. Ta-|20 gr. kopje 5 gr.) Po fran- wicza |. 49. 
nie iekcje solowe,jcusku i niemiecku. 1106 


patemon zniż- 

a . 
bi Lwów, Zefji 1laf | É Urządzenia 
umebiewany Lwów, Zefji 1la oświetlenia elektrycznego — 


sz 3 3 mieś. kurs dzwonków, telefonów, gromo- 


z. Z „.[chrony, wykonuje tanio i solidnie 
P vkój U udka phi „Elektra“ Lwów Pasaż Mikola- 


Nauczyciel 


245 


a” 


de wynajęcia Lwów, ul. Pel-;WIECTWA DAMSKIEGO M. Ko |sche tel. 10-85. 1144|Obrąezki szczęśliwe 14 ksr. «— Bezsprzecznie, najdroższemi mieszkaniami s4 
czyńska 33 drzwi $ | p  10SI/złewskiej, Lwów, Akademicka Ta złoto ed 750 u WANDERA | śnie najmniejsze. 290) 
< 2ip 295 Baniaki Lwów, Szajnochy 1 beczaa Ko- — Żartujesz chyba! „gwit 1 | 
Frontowy pernika. Kupuję złote zęby, zło” — Wcale nie! Obiicz wiele kosztują Francją $ 
EE iona E RE JAK OGŁASZAĆ — MADRE CWE: Kay) ; Fr- FU Ha i srebrne,| | jeden gabinet! (Le mięs GARE) g.f | 
newska 15 m. 6 10833 TO W „KURJERZE'! ae "En A, rel Sde i © , gó 
CENNIK OGLOSZEN: UNNIN mr rrr 
Reklamy w lokście Różne reklamy Ogłoszenia drobne: UWAGI: ją toy 
tani ł że Omyłki, któ iero wie zmienisił, „pat 
ROSEESA 0 6205 dja 4. > 27% 000| E at aa i bela alt nigy 90 OAR, sia upewsósicją de Tienie ze 
Na Ż.giaj i S-oj senle „ o e ø w _ 080| W dodatku literacke-naukowym» e + œ l | Ogłoszenia drobne ra slowo. . . „ O10 | gotówki aai też nie obowiązują Ad™ pom a 
Cała 2.ga lub 3-eia strona e » » „ Ś800— | Nekrologi do *00 mm.. . » e e e „ CSU | Matrymonialne , . » © » e . . „ 020 |do bezpłatnego powtórzenia astan oiii 
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